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Cs sie stanie z oddziałam i polskimi w  Anglii
Utworzenie „humusu usteoieiitzego**

Londyn (PAP) Brytyjski minister 
spraw  zagranicznych Bevin oświad­
czył w  Izbie Gmin, że w  krótkim  
czasie nastąpi demobilizacja oddzia­
łów polskich, pozostających pod ko­
mendą brytyjską. Rząd brytyjski po­
czynił wszelkie starania, ażeby umo­
żliw ić im  pow rót do życia normal­
nego w  Wielkiej Brytanii lub innych 
państwach. Wojska polskie z Włoch 
będą przewiezione do  Wielkiej Bry­
tanii i  rozmieszczone w specjalnie 
utworzonym „Korpusie Osiedień_ 
czym". Korpus ten pomyślany jest 
jako form acja przejściowa w  celu 
ułatw ienia przystosowania się żoł­
nierzy do  życia cywilnego. Ci żołnie_ 
rze, dla których będzie można zna­
leźć pracę, zostaną od razu zatru­
dnieni. Pewna część otrzyma zajęcie 
przy odbudowie. Otrzymają oni rów­
nież możliwość przeszkolenia, aby 
móc objąć posady w Wielkie1 Bryta­
nii, lub w  innych państwach. Z 
chwilą, kiedy wszyscy żołnierze o- 
trzymają zatrudnienie „Korpus O- 
siedleńczy" zostanie rozw iązały. Do­
póki żołnierze polscy będą członka­
mi „Korpusu Osiedleńczego" będą

Pracownicy Prasy 
Podziemnej

(PAP) W dniu 21 maja odbyło się 
pierwsze posiedzenie Komitetu Or­
ganizacyjnego Stowarzyszenia Praco­
wników Prasy Podziemnej. Przewo­
dniczącym. Komitetu został w ybra­
ny red . Teof 1 Głowacki, wiceprze­
wodniczącymi dir Henryk Jabłoński 
i Dec, sekretarką Z. Matuszewska.

Wybrano komisję statutow ą i  ko­
misję weryfikacyjną, w  skład któ­
rych weszli przedstawiciele wszyst­
kich ugrupowań politycznych. Komi­
te t Organizacyjny zwraca się do 
wszystkich pracowników prasy pod­
ziemnej: dziennikarzy, publicystów, 
współpracowników, drukarzy i  kol­
porterów  aby rejestrow ali się u ob. 
Matuszewskiej, W arszawa, ul. Wiej­
ska 18, lokal SAP, tel. 8-73.12.

Zjazd wojewodów
(PAP) W dniu 29. bm. rozpocznie 

się w  gmachu Ministerstwa Admini­
stracji Publicznej w  W arszawie 
zjazd wojewodów i prezydentów 
miast. Na porządku dziennym znaj­
dują się sprawy organizacyjne, a w 
szczególności sta tu ty  organizacyjne 
urzędów wojewódzkich.

Omawiane będą również zagad­
nienia inspekcji wojewódzkiej, upra­
wnienia wojewodów, jako reprezen. 
tantów Rządu oraz zagadnienia 
współdziałania -organów w ykonaw­
czych samorządu terytorialnego z 
prezydiami rad  narodowych oraz 
nowe podstawy organizacji komunał, 
nej.

400 stron dokumentów
Maksyk (PAP) Prem ier hiszpań­

skiego rządu republikańskiego Jose 
Giral udał się samolotem do Nowe­
go Jorku, by przedłożyć Radzie Bez 
picczeństwa ONZ dokumenty, ujaw ­
niające groźby dla pokoju światowe­
go charakter reżimu Franca. Doku­
menty te obejmują 400 stron maszy­
nopisu.

M inister Bevin oświadczył następ­
nie, iż przypuszcza, że wobec b a k u  
rąk do pracy, nie będzie rzeczą tru­
dną znaleźć zatrudnienie dia zdemo­
bilizowanych. Komitet dcradczy, 
złożony z przedstawiciela związków 
zawodowych i  stowarzyszeń praco­
dawców będzie w  tej spiaw ie współ­
pracow ał z rządem. Rząd b r jh ją k i  
umożliwi oficerom i  żołnierzom kor­
pusu połączenie się z rodzinami, znaj 
dującymj się obecnie w  Stanach Zje­
dnoczonych, Afryce, Indiach, Niem­
czech, na Bliskim Wschodzie i  w k ra­
jach zamorskich. Rząd Wielkiej B-y. 
tan ii postara się nadal wpływać na  
żołnierzy, aby powrócili do ojczyz­
ny i  będzie im okazywał pomoc pod 
każdym względem. Dotychczas oko­
ło 30 tysięcy żołnierzy polskich wy­
raziło chęć powrotu do kraju. Oko­
ło 60 tysięcy żołnierzy znajduje się 
w  Wielkiej Brytanii i około 100 ty . 
sięcy poza jej granicami. Polacy, 
pragnący powrócić do ojczyzny, bę­
dą mogli to uczynić jako wojskowi. 
Rząd polski sarn zdecyduje, czy sta.

Sprawa Iranu odroczona
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Nowy Jo rk  (PAP). Na środowym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
przewodniczący odczytał depeszę pre 
miera irańskiego Ghavama, stw ierdza 
jącą, że w  dniu 6 maja została za­
kończona ewakuacja w ojsk radziec­
kich i wszelkiego sprzętu wojenne­
go z Azerbejdżanu, oraz oficjalny ra ­
p o rt am basadora Iranu  w  Waszyngto 
nia Husseina Ala, donoszący, że dnia 
6 maja Armia Czerwona opuściła 
terytorium  Iranu.

Wniosek przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych Stettiniusa, aby spra 
wę irańską pozostawić na porządku 
obrad w obec tego, że informacje, bę­
dące w  posiadaniu Rady Bezpieczeń­
stw a nie są dość dokładne, poparł 
delegat brytyjski Cadogan.

Amerykanie bombardują
komunistów chińskich

Moskwa (SAP) Korespondent »Praw 
dy« we Wladywcstoku podał dziś wy­
jaśnienie zagadkowego bombardowa­
nia oddziałów komunistycznej armii 
chińskiej. Szczątki 7 zestrzelonych sa­
molotów dowodzą ich amerykańskiego 
pochodzenia. Ustalono również, że pi.

Republikanie włoscy ostrzegała!
Rzym (PAP) W związku z przygo­

towaniami czynionymi przez monar­
chistów w łoskich na  dźień 24 maja 
przedstawiciele komitetów rzymskich 
„partii czynu" komunistycznej, chrze 
ścijańskiej demokracji, socjalistycz­
nej partii pracy, wysłali do m inistra 
spraw  w ew nętrznych Romity memo­
randum  zwracając uwagę, że monar­
chiści chcą wyzyskać dzień 24 maja 
święto całego narodu włoskiego, dla

„w yw arcia presji na polityczną sy­
tuację Włoch". Republikańskie par­
tie włoskie proszą ministerstwo:

1) o przedsięwzięcie zarządzeń 
uniemożliwiających napływ  m onar­
chistów spoza Rzymu do stolicy 
Włoch w  dniu 24 maja,

2) o zapobieżenie wszelkim ewen­
tualnym Zamachom na wolności de­
mokratyczne w  przeddzień wyborów 
do konstytuanty.

ną się oni członkami Polskich Sił 
Zbrojnych, czy też zostaną zdemo­
bilizowani. Powracający otrzymają 
odprawę w  wysokości 8.tygodnio- 
wych poborów, oraz ubranie cy­
wilne.

Armia Andersa na 
Raazie Bezpieczeństwa

Londyn „Sunday Chronicie" żarnie 
szcza artykuł poświęcony demobili­
zacji armii Andersa, w  którym pisze 
m. in.: .A rm ia Andersa znajdowała 
się ostatnio w  północno-wschodnich 
Włoszech. Przebywanie tych wojsk 
w  pobliżu rejonu Triestu wywołało 
poważne napięcie w  stosunkach z 
rządem jugosłowiańskim.

Zarówno marszałek Tito, jak  mini- 
ster Mototow z ram ienia Rosji żąda­
li usunięcia wojsk Andersa z tej 
strefy. Rząd jugosłowiański zażądał 
nawet, aby Wyszyński, stojący na 
czele delegacji rosyjskiej do ONZ, 
przedłożył sprawę armii Andersa Ra­
dzie Bezpieczeństwa, argumentując, 
że przedstawia ona zagrożenie poko­
ju  międzynarodowego".

Przedstawiciel polski d r Lange wy 
raził ubolewanie z powodu dziwnego 
ustosunkowania się Rady Bezpieczeń 
stw a do całego zagadnienia. Iran 
dzięki tem u'staje się obiektem w  roz 
grywkach politycznych mocarstw. 
Ambasador Lange zaproponował, aby 
Rada Bezpieczeństwa uznała oświad 
czenie prem iera irańskiego za dosta­
teczne i uważała spraw ę za załat 
wioną.

Po dłuższej dyskusji Rada Bezpie­
czeństwa przyjęła propozycje delega 
ta holenderskiego van Kleffensa, aby 
odroczyć dyskusję nad spraw ą irań 
ską na pewien czas z tym, że człon 
kow ie Rady Bezpieczeństwa mają 
praw o damagać się wniesienia spra 

ry  z powrotem na porządek obrad.

o d  byli obywatelami amerykańskimi.
Korespondent donosi również, że 

wojska centralnego rządu chińskiego 
wyposażone są w amerykański sprzęt 
wojenny; część tego sprzętu dostała
się w ręce ludowej arm ii chińskiej.

STANISŁAW  SZW ALBE

Pierwsze „TAK‘-
Pierwsze pytanie, na  które mamy 

odpowiedzieć w głosowaniu ludo. 
wym w dniu 30-go czerwca, dotyczy 
Senatu. Mamy się wypowiedzieć 
przeciw Senatowi. Odpowiadając 
„tak" na pytanie czy jesteśmy za 
zniesieniem Senatu, wypowiemy się 
za zniesieniem Senatu, wypowiemy 
się za wyborami na jesieni roku 
bieżącego tylko do Sejmu. Sejmu, 
który będzie Sejmem kon6tytucyj. 
nym, t. j.  Sejmem, który uchwali 
nową konstytucję dla państwa poi. 
skiego.

Właśnie ten fakt, że nowowybra- 
ny na jesieni roku bieżącego Sejm 
ustali now ą konstytucję zadecyduje 
jednocześnie o zbędności i szkodli. 
wości drugiej izby ustawodawczej — 
Senatu.

Jak wiadomo, wybory do Sejmu 
przeprowadzone będą na najbardziej 
demokratycznych zasadach. Zasadni­
cze ramy społeczno-gospodarcze przy 
szłej konstytucji nakreśla już wyni­
ki głosowania ludowego (aprobata 
unarodowienia przemysłu i  reformy 
rolnej).

Przez głosowanie tylko do Sejmu 
oraz przez wynik głosowania ludo. 
wego uzyskamy prawdziwą wypo. 
wiedź bezpośrednio całego narodu, 
najszerszych jego mas. W tych wa. 
runkach Senat mógłby być tylko za. 
walidrogą przy uchwalaniu nowej 
konstytucji, albo co gorzej, mógłby 
być próbą hamowania woli ludu, na. 
rzędziem sił wstecznych. Czy to zna. 
czy, że głosując w  głosowaniu ludo­
wym w dniu 30-go czerwca za znie. 
sieniem Senatu, wypowiadamy się 
odrazu za zniesieniem wogóle drugiej 
izby ustawodawczej w  nowym ustro­
ju Polski? Nie. Bynajmniej tak nie 
jest. Narazie przesądzimy tylko de. 
cyzję, że o nowej konstytucji Odro, 
dzonej Polski będzie stanowił wy­
łącznie Sejm, tj. parlament o jednej 
izbie. Jak sprawę dwuizbowości lub 
jednoizbowości rozstrzygnie obrany 
na jesieni roku bieżącego Sejm kon. 
slytucyjny, to dopiero przyszłość po. 
każę. Głosowanie ludowe tej sprawy 
nie przesądza, bo takiego pytani# 
wśród trzech pytań referendum nie-

Ze stanowiska PPS, z walki, jaką 
.. jsłowie socjalistyczni prowadzili w 
okresie utrw alania dotychczas obo.

iązującej t. zw. marcowej konsty­
tucji, wynika jasno, że PPS i w no­
wym Sejmie wystąpi przeciw Sena­
towi, w  jego składzie i uprawnie­
niach wynikających z brzmienia mar
cowej konstytucji.

Natomiast było j  jest do pomyśle-
_a  powołanie drugiej izby o kom.
petencjach mniejszych od Sejmu, o 
składzie opartym na reprezentacji 
samorządów, związków zawodowych 
i ruchu spółdzielczego. Konstytucją 
radziecka przewiduje drugą izbę, o- 
partą na  przedstawicielstwie państw, 
zrzeszonych w Związku Radzieckim. 
Nowa konstytucja federacyjnej Ju ­
gosławii również opiera drugą izbę? 
na  tego rodzaju zasadzie. Senat Sta. 
nów Zjednoczonych jest wynikiem 
ustroju stanowego tego kraju itp.

PPS przywiązuje specjalną uwagę 
do roli i  udziału w  kształtowaniu 
nowego oblicza Polski przez oddol­
ne organizacje ludu pracującego. Dó 
nich należy zaliczyć właśnie samo­
rządy wszelakiego typu, związki za­
wodowe i  spółdzielnie. Zaprojekto­
wanie więc w  nowej konstytucji dru.' 
giej izby, o charakterze niejako doz 
radczo-opiniodawezyra, o typie re­
prezentacji organizacji samorządu 
zainteresowanych (producentów i 
użytkowiczów.konsumentów) bę­
dzie celowe.

Ale wszystko to jest muzyką dal­
szej przyszłości, sprawa zależy od 
rozwoju stosunków w  Polsce j od 
innych okoliczności. Nowy Sejm bę. 
dzie miał dosyć czasu do zastano­
wienia się nad wszystkimi szczegó. 
łami nowej konstytucji.

A narazie w  . dniu 30-go czerwca 
wszyscy głosujemy przeciw Se na to. 
wi. Wszyscy odpowiemy tak na pier­
wsze pytanie głosowania ludowego, 
stwierdzając tym, że nową konstytu­
cję nowej ludowej Polski powinno 
ustalać jedyne przestawicielstwo te­
go ludu: Sejm ludowy.
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Z powodu nagłej niedyspozycji >  
inej z a r ty s te k --------
ty Las« Przedstawienie tej sztuki me 
Xlbędzae się.

Orana będzie komedia R. Mewia- 
owjcza »Ich DwuCbc.

R o k o w a n ia  h a n d lo w e  
z Francja

W arszawa (PAP). W najbliższych 
dniach rozpoczaą się w  Paryżu ro ­
kowania handlowe z przedstawiciela 
roi rządu francuskiego, celem zawar 
cia umowy towarowej i  rozrachun­
kowej normujących całokształt sto­
sunków gospodarczych polsko-fran­
cuskich.

W związku z tym, w  dniu 24 bm. 
wyjeżdża do Paryża polska delegacja 
tandlowa pod przewodnictwem do- 
rodcy traktatowego w  ministerstw ie 
Żeglugi i  H andlu Zagranicznego d r 
Tadeusza Łychowskiego.

K o m u n ik a t CKW PPS
W arszawa (SAP) Tradycyjne śwłę- 

to Ludowe w  l.szym  tfnin Zielonych' 
Świąt obchodzone będzie w  roku 
bieżącym oddzielnie przez Stronnic­
two Ludowe j Związek Samopomo­
cy Chłopskiej, oddzielnie zaś przez 
Polskie S tronnictw o Ludowe, które 
przez odrzucenie propozycji stw o­
rzenia jednego bloku wyborczego i  
przez szereg Innych wystąpień roz­
bija jedność obozu demokratyczne­
go. W tych w arunkach CKW PPS i  
KC PPR z zadowoleniem przyjmuje 
zwrócenie sfę władz naczelnych SL f 
Zw. Samopomocy Chłopskiej do par- 
tyj robotniczych o wzięcie udziału w 
organizowanym przez nich święcie. 
Fakt ten zamanifestował jeszcze ran 
dążenie mas chłopskich, reprezento­
wanych przez SL i Zw. Sam. CM. 
do zacieśnienia sojuszu chłopslto- 
robotniczego. Toteż CKW PPS i KC; 
PPR zwraca się do wszystkich or- 
ganizacyj partyjnych z poleceniem 
wzięcia czynnego udziału w  pracach 
komitetów obchodu Święta Ludowego 
zorganizowanego s  inicjatywy SL i  
Zńt Sam. Ghł. oraz z poleceniem mc- 
bilftacji mas pracujących m iast i  wsi 
dla wzięcia licznego udziału w  ob- 
chodzie Święta Ludowego.

K o m u n ik a t
M in. S p ra w ied liw o śc i
W arszawa^(PAP) Wobec wzm ian­

ki, jaka ukazała się w  prasie odno. 
śnie aresztowania oh. Alberta Zalew­
skiego, adwokata w  Łodzi — MinL 
sterstwo SprawiedEwoścl wyjaśnia 
co następuje:

Obywatelowi Albertowi Zalew­
skiemu, w  okresie organizacyjnym 
sądownictwa w  Łodzi, powierzono 
w  dniu 29 stycznia 1945 r. tymcza. 
:owc pełnienie obowiązków wicepro­
kuratora Sądu Specjalnego w  Łodzi.

Z powyższego stanow iska odwoła­
ny  został w  niespełna miesiąc tj. w  
dniu 21 lutego 1945 r .  na  skutek za­
chowania nielieującego z godnością 
piastowanego przezeń urzędu.

O wpisie na  listę adwokacką, zgo­
dnie z przepisami Praw a o ustroju 
adwokatury — decydowała Rada 
Adwokacka. Nadmienić należy, 
wykonywanie przez ob. Zalewskie­
go zawodu adwokackiego w  Łodzi 
nie było sprzeczne z obowiązującymi 
przepisami, jak to podaje prasa, gdyż 
art. 61 Praw a o ustroju gdwokatury, 
zabraniający adwokatowi wykony­
wania zawodu w  miejscowości, w 
której w  ok-esie 6-cm miesięcy spra 
wował swój urząd - -  nie dotyczy 
• edzib Sądu Apelacyjnego, w  kon­
kretnym wypadku, w  Łodzi.

R enty in w a lid zk ie
Warszawa (SAP) W ustawie Inwa­

lidzkiej przewidziano, że term in zgło­
szenia o rentę upływa w  rok po za. 
.raroiu pokoju. W związku z tym  ro­
zeszły się pogłoski, że po 9 maja br. 
nwalidzi stracił, praw o do zgłasza­

nia podań o ientę. Jest to fałszywa 
interpretacja. Upłynął rok od zakoń. 
czenia wojny 1 zawieszania cjziaiań 
\vq. juiych, pokój jednakie nie został 
zawarty. W tej chwili jeszcze nie 
wiadomo, kiedy się zbierzc konferenc 
ja pokojowa ; kiedy zostanie podptsa- 
•v układ pokojowy. Inwalidzi irtoją 

ięc prawo zgłaszać podania o rentę
i w inni to  czynić nadal.

Prawie 2 .0 0 0 .0 0 0  osób przyjął PUR.
(PAP) O ogromie pracy Państwo­

wego Urzędu Repatriacyjnego świad­
czą liczby przew iezionych repatrian­
tów  przesiedleńców oraz dane, obra­
zujące pomoc udzieloną im  przez P. 
U R. Repatriacja ze Wschodu przed­
staw ia się jak  następ

skiej BRR repatriowano 
Inia br. 96.568 osób, z Białoruskiej 
SRR do 10 maja — 204.414 osób, z

Radziecka pomoc dla głodujących
W ym iana p ism  T ru m an -S ia i.a

Moskwa (TASS) Wczoraj ogłoszono 
tu  następujący kom unika t:

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Trnm an zwrócił się do prem iera 
Związku Radzieckiego Stalina, w yra 
żając nadzieję ie  z powodiu kryzysu 
Żywnościowego rząd  radziecki prze­
znaczy d la  UNRRA pew ną ilość zbo­
ża. Prezydent Trum an oświadczył, 
że spodziewa aię, iż Związek Radziec 
ki uzgodni sw oją akcję z innym i kra­
jam i eksportującym i zboże, mając na 
względzie w łaściwe zużytkowanie 
rezerw  zboża.

Prem ier Stalin  w  swej odpowie­
dz i, skierow anej, do  prezydenta Tru- 
mana wyraził żal, że prezydent Tru-

Sprawozdanie amerykańskie o Hiszpanii
Nowy, Jork. (Reuter) Opublikowa­

ne zostało, przeznaczone dla Rady 
Bezpieczeństwa sprawozdanie rządu 
amerykańskiego, dotyczące reżimu 
generała Francow

Sprawoadanie stw ierdza m- in., że 
nacjonalistyczna H iszpania od po. 
czątku swego istnienia do chw ili o- 
becnej pop ie ra li wszelkie ośrodki 
hitleryzm u i  faszyzmu na  zachodniej 
półkuli. Oficjalna dyplom acja hisz. 
pańska oraz półoficjałne organiza­
cje hiszpańskie udzielały poparcia 
grupom, które przeciwstawiały się 
udziałowi państw  Ameryki Łaciń­
skiej w  w ojnie przeciwko państwom  
osi. Grupy te  nadał dążą doi szerze­
n ia  ideologii faszystowskiej na  za. 
ehodniej półkuli. Następnie sprawo­
zdanie zarzucaj rządow i geu. Franco 
niechęć do  w spółpracy z Narodami 
Zjednoczonymi przy  usuw ania z Hi­
szpanii znacznej liczby podejrzanych 
Niemców.

Sprawozdanie.atw iordza z kolei, ie  
ujaw nione m ienie niemieckie w  Hisz 
panii można oszacować n a  95 milio­
nów  dolarów. Jest zupełnie prawdo

Stracenie Karola Hermanna Franka
Praga (PAP). B. p rotektor Czech i |  Gestapo. Przed sam ą egzekucją Ka-

Moraw, Karol H erm ann F ran k  zo­
sta ł w e. środę publicznie powieszo­
n y  w  Pradze. W yrok w ykonał b. 
Więzień obozu Koncentracyjnego w  
O ranienburgu, ‘k tó ry  b y ł pierwsi*, 
osobą, aresztowania w  Pradze przez

Kair (SAP). Według m iarodajnych 
inform acji, 19 m aja wieczorem w  wy 
padkach, jakie rozegrały się w  Ale­
ksandrii, 45 żołnierzy brytyjskich 
odniosło rany.

Zaczęło się od tego, że wojskowa 
ciężarówka angielska w jechała na, 
tram w aj, ran iąc trzech hgipcjan., 
Oburzony tłum obrzucił pojazdy bry-i 
lyjskie na ulicach kamieniami, Ran-'

Bandyci w  n iem ieckich  
m undurach

(m) W niedzielę późnym wieczo­
rem  dwóch uzbrojonych bandytów, i 
napadło w  Smiłowie w  pow. miecho. 
-wskim na mieszkanie Nowaka Jó­
zefa, sekretarza' PPR. B andyci odda­
li  do niego kilka strzałów. Nowak po. 
n iósł śmierć n a  miejscu. Obydwaj 
spraw cy odziani byli w  m undury 
niemieckie.

Ci sam i przestępcy dokonali na-

Siadu jja  Wojasa Stanisława w  Mni­
owie i  pod terrorem  użycia broni 

zrabowali kasę z 20-stu tysiącami zł. 
w  tym  w ypadku spostrzeżono u 
nich m undur niemiecki. W obydwu 
spraw ach podjęte zostały dochodze­
nia.

Po zajściach w Aleksandrii
ni żołnierze angielscy zostali odsta-j 
Wieni do szpitala.

D nia 20 m aja wojska brytyjskie 
nie m iały wstępu do  Aleksandrii. 
Oddziały wojska egipskiego strzegą 
budynków urzędowych i  banków. 
Posterunki policji egipskiej zostały 
wzmocnione.

Nie notowano żadnych zajść.

Ukraińskiej SRR do 30 kw ietnia — 
699.467 osób, a z głębi Rosji do 23 
kw ietnia br. — 131.534 osób.

Z Zachodu w róciło do kraju  do 1 
maja br. przez punfaty wlotowe P . U. 
R-u 839.045 osób, oprócz 800 tysięcy 
przybyłych w  pierwszym okresie 
nrzed zorganzewaniejn apecjalnych 
punktów przyjęcia.

m an nie zwrócił się do Związku Ra­
dzieckiego przed1 trzema miesiącami: 
w tedy rząd radziecki mógł coś uczy­
n ić  w  tej sprawie, nie zaś obecnie, 
w  połowie maja, kiedy Związek Ra. 
dziecki rozdzielił już pew ną ilość 
zapasów żywnoścowych pomiędzy 
F rancję i  inne kraje i  kiedy rezerwy 
są  już na  wyczerpaniu. Jeśli chodzi 
o uwzględnienie w spółpracy Związku 
Radzieckiego z Innymi krajam i eks­
portującym i zboże, prem ier Stalin 
zawiadomił prezydenta Tirumana, że 
w  zasadzie nie ma żadnych zastrze­
żeń co do propozycji, jednakże rząd 
radziecki musi rozpatrzyć tę sprawę.

podobne, że w  Hiszpanii znajduje, 
się jeszcze wiele m ienia niemieckie, 
go, o  którym  raąd  am erykański nie 
jest informowany. Natom iast rząd 
Stanów Zjednoczonych n ie  ocenia po­
ważnie w artości bojowej arm ii his»- 
pańskiej. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych wyjaśnia, że ambasada am ery­
kańska w  M adrycie n ie  m a inform acji 
o Niemcach przebywających w  H i­
szpanii, k tórzy byliby zdolni do p ro ­
wadzenia na wysokim poziomie p ro  
dukcji nowej bron i .wojennej lub do­
świadczeń naukowych w  dziedzinie 
atomowej.

D zia ła ln ość  pa rty za n tó w  
hiszpańskich

Londyn (PAP) Jak  donosi z Ma­
dry tu  agencja Reutera, partyzanci 
hiszpańscy, uzbrojeni w  karabiny 
maszynowe wysadzili w  powietrze 
elektrow nię w e w si Gaotelfabib 
prow incji Walencji.

lilekteowniiu U  dostarczała prądu 
Ecznym wioskom okoiiczaym.

ro i F rank  otrzym ał list, podpisany 
przez organizację „Ogień i  Płomień**, 
obiecujący, iż w e w torek  o  gods. 22 
oddział złożony z 3 ty*, uzbrojonych 
mężczyzn uw ołnl go z w ięzien ia .'

P ioces k a tó w  
z  F iossenberg

Beclin (PAP) Amerykańska agen­
cja prasow a w  Niemczech donosi, że 
proces przeciwko 52 SS-manom i  in­
nym  członkom straży obozu koncern. 
Łracyjnego w e Flossenbergu, oskar­
żonym o mordowanie, głodzenie 
torturow anie więźniów, rozpocznie 
się w  Dachau natychm iast po zakoń­
czeniu toczącego się tam  obecnie 
procesu przeciwko grupie hitlerow ­
ców  z Eupeu Malmedy.
’ W obozie w e Flossenbergu 
mordowano przeszło 25 tysięcy o. 
sób.

B u dujem y w łasn y d o m
W dniu wczorajszym, o  godz. 21.ej 

Krakowska rozgłośnia Polskiego R*-i 
dia nadała interesującą audycję pod 
charakterystycznym  ty talem „Buda, 
jemy własny dom".

Wzięli w  niej udział rektor prof- 
W alter, proŁ. Krzyżanowski i  dyr. 
Krakowskiej Rozgłośni Polrkiegt 
Radia — Jerzy  Ronard Bujańiki. 
Mówiąc o  dobywającej się obecni’- 
subskrypcji Państwowej Pczyczki 
Odbudowy Kraju, podx»eślili oni, ie  
każda obligacja jest cegiełką dokła 
daną przez nas do bu J iwy naszeg > 
wspólnego domu — OJwywy-

Bajki nie bajki

J a z z l
Jestem bardzo muzykalny. W dzieciri 

stwie uczyłem  się grać nawet iw /Ob­
lepianie, Cóż, kieay uznaję J«di/W  
m uzykę jazzową. Ala i  to nie byle 
jaką; tylko, zagraniczną. przed  wojną 
slucnatem auuycji Henry Hulrą * 
Londynu, retrunsmitowanyęh przez 
Radio Lyon na fali 215 m. Wymawia­
łem  nie po francusku, lecz po angiel­
sku: sredio lałnt, bo to lepiej bruwa- 
lo. Tuż przed wojną Mediolan miot 
tak  dobrą i  zgraną orkiestrę taneczny 
że i z  tamtąd można było usłyszeć na 
wysoktm  poziomie grane uswingi*.

Podczas wojny odcięty wrąz t  
wszystkimi od aparalów, a wiec i  od 
świata, słuchałem czasem-przypadko­
wo m uzyki niemieckiej. Ale choć po­
ziom gry tanecznej byl w  niemieckich 
orkiestrach znacznie wyższy p li  iu 

' ’ . 9 jednak angielskim nie mo­
gły nigdy choć w  części dorównać.

No ale wojna (jak wiadomo) skoń­
czyła się, a z  nią ograniczenia wojen­
ne. »Wyszubrowateme w e Wrocławiu 
aparat radtowy. Dlatego w  cudzyslo. 
wiut bo nie byl to ten klasyczny sza­
ber uprawiany w  zeszłym  roku oA 
stycznia do czerwca, lecz ten później­
szy (we Wrocławiu bytem we wrześ­
niu), a polegający jedynie na tań­
szym , korzystniejszym  kupnie. Np  
tym  aparacie, do którego co miesiąa 
m uszę dokupywać jedną lampę, bo 
stale któraś tnew ałat, — o tó i na tym  
radia rozpocząłem penetrację po na­
szej krajowej radio jonu oraz po są­
siednich krajach, coraz to śmielszo 
zakreślając kręgi strzałką wskaźnika 
na skali.

Stwierdziłem, ie  zRedio Lalns nie 
transmituje ju i  audycji Bi-Bi-Si a  
Londona i wymawia się znów  po pro, 
stu uRadio L iją t. I  choć tematycznie 
m uzyka taneczno-jazzowa nie uległa 
w iększym  zmianom przez uwjnę, tai 
jednak wykonanie szczególnie w  An­
glii (a nie w, USA) odbiega daleko od 
schematów przedwojennych. CżineU 
i innych akeesorii perkusyjnych  wcaid 
nie słychać, w  przeciwieństwie do ro­
dzim ych tkapcli drzedzowyche (od  
czasownika: drzeć), gdzie słychać 
łącznie kotły, bębny i blachę i  un/bisJ 
gający naprzód akordeon, PrzypomD  
na  to raczej odgtosy wojny lub kala- 
strofę tramwajową, ale z  jakim ś ar­
tyzm em  nie m a nic wspólnego.

Stanowczo Ministerstwo Kultury  ś 
Sztuki w inno umożliwić wszystkim  dg  
rygeatom i kom pozytorom  muzyM  
tanecznej (szczególnie produkującym  
się w  radio) kontakt z zagranicą, bo 
wstyd człowieka zalewa, gdy czasem  
się słyszy z  lego czy innego miasta 
polskiego podwieczorek p rzy  mlkrofo. 
—“ lub podobną —. audycję. Jedyńie 
warszawska radiowa orkiestra ta­
neczna i  pianistka Leszczyńska w  
Lodzi zadają sobie pewien trud do. 
równania poziomem i programem do 
reszty cywilizowanego świata.

Na pocieszenie krajow ym  muzykan­
tom  tanecznym opowiem jeszcze eo 
następuje. Mam gramofon. E lektrycz­
ny, a  zarazem walizkowy. Podczas 
w ojny ostentacyjnie nie kupowałem  
płyt. W tym  roku zamówiłem w  Lon. 
dynie płytę z  pewnym  foxtrottem, u 
nich wychodzącym ju ż  z  mody, ale 
k tóry  u nas zaczyna być bardzo popu­
larny. Było fo w  styczniu. Skompliko­
waną drogą lolmczo-dyplomatyczną 
otrzymałem właśnie wczoraj odnośną 
płytę. N ie  zwlekając nastawiłem. J 
zdębiałem. Chyba parodia! Cała or­
kiestra nie ma więcej niż trzech lu­
dzi, grane fatalnie, prawie tak tle  jak 
w  krakowskiej kawiarni. A  takie by. 
to ładne, gdy słuchałem ta z  Landy-
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oparach  złu dzeń  i n ieróbstw a

Oblicze „londyńskiej emigracji"
L ondyn , w  m aju

Polska polityczna emigracja w An­
gin charakteryzuje się w odróżnieniu 
°d innych emigracji tym, że jest re­
lacyjna. O ile w hylym rządzie były 
Jak.es elementy postępu, o tyle caiy 
upurai rządowy hyi uawskroś reak . 
cłjay .

• \a  emigracji lu n a  g ram cw .^  nuędzy  
sanac ją  i  e n d ec ją  c a łkow ic ie  s ię  z a la r-  
kt. Ate by ło  w sty d em  być  re a k c jo n is tą  
W stydem n a to m ia s t by io  być  so c ja lis tą , 
k la sycznym  p rzy k ła d em  na su-o jow  
Wśi-od p o litycznych  e m ig rac ji oy ly  
£ W iadom ości L iterack ie# . P ism o  to w 
k ra ju , w  słu sznym  w yczuc-u  n a s tr o . 
to a sw ych  czy te ln ików , by ło  p ism em  
■ostępowym. N atom ias t n a  e m ig rac ji 

s ta io  się p ism em  n a  w sk ro ś r e a k c y j-  
uym .

..GRUPA PROFESORSKA EN D ECJI! 
— PARTIĄ POSTĘPOWĄ-- ’ 

Doszło do tege, że sta ra  endecja
(Scytia, Komat iticki) uchodziła za gru 
hę postępową. Granica między Bielec­
kim i ONR r  a j zupełniej znikła. V» mi­
nisterstwach drukowano nielegalne 
pisma ONR (»Waika«) na papierze 
fządoWym. W pismach tych gloryfiko 
Wano wyraźnie faszyzm. Często na po 
siedzeniach Bady Narodowej Pragier 
zdobywa! oklaski prawicy, a inny rze 
komy socjalista kokietował Sosnkow. 
sktego. Wielu emigrantów siedząc w 
Anglii, a więc w k ra ju  klasycznej de­
mokracji duchowe przebywało w  Nie 
toczech i w e Włoszech. Charakterysty­
cznym przykładem nastrojów  em igra­
cyjnych był fakt, że zasiadający w rzą 
dzte ludowcy wogóle nie upomnieli się 
o reform ę rolną. Zajęto się n ią  dopie­
ro  wtedy, gdy była ona już realizowa­
na w wyzwolonej części kraju.

lu t dłużej emigracja siedzi zagrani­
cą. tym staje się mniej wartościową, 
tym mniej warte sprowadzać ją  do 
kraju. Oczywiście twierdzenia tego nie 
można uogólniać, gdyż w śród Polonii 
emigracyjnej są tacy, którzy nie m ar­
nują czasu. Wielu np. korzysta z istnie 
jących zakładów naukowych i zużyt- 
kowuje czas na kształcenie się.

Niestety większość tkwi w  L jw, 
>>Ghetto polskim«, w  którym występu­
ją  wszystkie wady narodu na obczy­
źnie, a "nie występują jego zalety. Nie­
którzy Polacy z owego ghetta swoiście 
walczą o Polskę suwerenną, to 
czy... handlują suwerenami.

ANDERS — DENIKINEM U WOJNY 
ŚWIATOWEJ.

O ile chodzi o arm ię Andersa, to 
możnaby ją  przyrównać do arm ii De- 
nikina. Sztab armii Denikina sie­
dział w  Paryżu, a samej armii ka­

zano tkwić na Bałkanach. Tak samo 
jest z arm ią Adersa. Właściwy sztab 
siedzi w. Londynie, a armie trzyma się 
we Włoszech.

Żołnierze armii. Andersa pogrążeni 
są w nieróbstwie, które jest podtrzy­
mywane pomocą materialną. Króluje 
tam próżniactwo, bezkarność i  coraz 
częstsze objawy nłenawiśoi do ofice. 
rów.

Obecnie/kiąźą pogłoski, że II korpus 
ściągnięty będzie z Włoch do Szkocji. 
Anglicy boją się bowiem, że armia An. 
dersa może się przekształcić w coś, co 
przyponjueJeb. »kanną ekspedycję® 
przeciwko Wiochom. Toteż poszuku­
ją oni jakiegoś miejsca osiedlenia dla 
tych żołnierzy, którzy nie chcą wró­
cić do kraju.

W chwili obecnej trudno jest jeszcze 
mówić o zupełnym rozkładzie wśród 
emigracji. Otrzymuje ona nadal pod 
różnymi postaciami zapomogi, krzepi 
się złudzeniami na temat przyszłej i  
rzekomo bliskiej wojny, a  w  związku 
r  tym ma nadzieję na powrót do  k raju. 
Narazie więc bierze zapomogi, ucier­
pi « za ojczyznę i  siedzi zagranicą."

Głównym zajęciem na emigracji jest 
ieraz poszukiwanie wiz do różnych k ra  
jów za .wyjątkiem własnego kraju. W 
'■ i dziedzinie niektóre państwa skłon.
' są udzielić pomocy w formie unio- ( 

nia Polakom osiedlenia się. Odno 
>• :o np. do Brazylii. Natomiast 

. .1 brytyjskie mocno się wahają,
yhy udostępnić imigrację rol- 

’ a odstąpić komu wmemu p raw , '

(Od korespondenta SAP dla tNaprzodnę.) 
Głównym nieszczęściem, jakie ciąży 

nad emigracją, jest je j łatwowierność, 
o ile chodzi o wiadomości szkalujące 
kraj. Usunąć tę zmorę oio jest piękne 
zadanie dla polskiej propagandy. Jęj 
zadaniem nie jest wmawianie w emi­
grantów, że w kraju  wszystko przed­
stawia się jak  najlepiej, ale mówienie

tyjskie organy prasowe nie dopuszcza, 
ją  n a  swe szpalty alarmów wojennych 

Taki np. »Times. chce za wszelką ce­
nę zgody ze Związkiem Radzieckim. 
Sekunduje m u w tym dążeniu liberal­
ny aMauchester Guardian®, a nawet 
„Daily Express“ lorda Beaverbrooka 

me używa antyradzieckiego tonu, zaś--- ----- — x J-------J--J---J , ------- -------.---
o mm szczerej prawdy i tylko praw dy ? „uaiiy  Herald" w yraźnie zaznacza, że 

‘jego niechęć dc komunizmu nae jest
W A N TY PO LSK IC H  ZŁU DZEN IA C H  

U l WOJNY
P o lity czn a  e m ig rac ja  „ondyńska ży- 

, je , ja k  po w ie d z ie liśm y  w yżej, m ira że m  
p rzysz łe j w o jny . N ada te je  te są  w  p e ­
w n y m  s to p n iu  po tęgow ane  p rze z  głosy 
części p ra sy  b ry ty jsk ie j. C op raw da , 
p rz y z n a ć  trzeb*  na jp o w aż n ie js ze  b ry ­

jami oznaczna z niechęcią do Związku 
Radzickiego.

Psychoza wojenna, jaka  tu i  ówdzie 
znajduje wyraz na łamach niektórych 
dzienników, bynajmniej nie odzwier­
ciedla nastrojów szerokiej opinii bry­
tyjskiej. Społeczeństwo brytyjskie ja­
ko takie wojny zdecydowanie n ie  ebee.

tego rodzaju nastroje najlepiej chara 
kteryzuje stosunek do Polaków. Otóż 
wielu z polskich emigrantów nauczyło 
sję języka angielskiego i  w swych roz. 
mowach z Anglikami chętnie porusza 
temat przyszłej wojny, która ich za­
daniem jest nieuchronna i  której z 
upragnieniem czekają. Przeciętny An­
glik, który wyrazu »wojny« niema wi­
ązi, zaczyna się poprostu obawiać Po­
laków, w  których dopatruje się mąci- 

lcieli upragnionego pokoju. Spadek sym 
)watii dla Polaków, przemywających na 
{emigracji ae strony społeczeństwa bry 
Ityjskiego. lo jeszcze jedem przyczynek 
I do smutnego bilansu osiągnięć „lon­
dyńskich* polityków. D. O.

Niezdrowe sensacje naftow e
W a-czawa (PAP) Redaktora go. 

spodarczego PAP upoważniono do 
podania następującego oświadczenia:

„W ostatnich czasach coraz czę­
ściej pojaw iają się nieprawdziwe 
wiadomości o posmaku sensacyjnym 
na  temat nowoodkrytych złóż nafto, 
w ych w  Polsce i  możliwości ich eks­
ploatacji.

Czynniki miarodajne niejednokro­
tn ie  informowały opinię publiczną 
o kształtow aniu się naszego próbie, 
mu naftowego. Stwierdzono, że w 
Polsce istnieją nieeksploatowane je.

szcze tereny naftowe. Podawano 
wnież że przyszła ich  eksploatacja 
zależna jest ściśle od przeprowadzę, 
n ia  badań geologicznych, które mu. 
szą potrw ać kilka lat. Centralny za­
rząd paliw  płynnych czyni również 
przygotowania do rozpoczęcia pro. 
dukcji paliw a syntetycznego otrzy. 
mywanego z węgla, co również po. 
trw a niemniej jak dw a lata.

Nie należy w ięc łudzić opinii pu . 
blicznej możliwościami jakichkol. 
w iek sensacyjnych rzekomych odkryć 
naftowych w  Polsce.

Co powie Giral przed O.N.Z.
Par yż (PAP). Jak donosi agencja 

Reutera, prem ier hiszpańskiego Rzą­
du Republikańskiego Jose Giral, 
składając w tym tygodniu dowody 
podkomisji ONZ do spraw  Hiszpanii 
w  Nowym Jorku, będzie mógł przed­
staw ić dane, że gen. F ranco  przebrał 
swych żołnierzy w  ubrania cywiląe 
podczas ostatniej w izyty obserwato­
rów  sojuszniczych na granicy francu 
sko-hiszp ańskie j .

Główna siedziba Hiszpanów repu­
blikańskich w  Paryżu potwierdzi; 
doniesienia prasy francuskiej, zgod­
nie z którym i prem ier Rządu baskij­
skiego Jose Aguirre w ysłał tę w ia­
domość Giralowi. Dodał on, że od­

działom hiszpańskim polecono przy 
tej okazji ukryć broń.

W iceminister spraw  w ew nętrz­

nych w  Rządzie Girala, Enrigues 
Condelazas, według donies.ień prasy 
francuskiej, stw ierdził, że Aguire 
przytoczył w  swym raporcie do Gi­
rala sprawozdanie baskijskich ucie­
kinierów z arm ii gen. Franco. Mieli 
oni oświadczyć, że rozkaz włożenia 
ubrań  cywilnych został w ydany woj­
skom hiszpańskim w  dniu 12 maja 

i  żc ci, którzy me mogli otrzymać od. 
pcwiednjch ubrać, byli ukryci w staj­
niach, podczas w izyty obserwato­
rów.

Panuje przypuszczenie, że Aguirre 
m iał pa myśli objazd strefy granicz 
nej w  Pirenejach przez sojuszniczych 
attaches wojskowych w  łłiszpanii 
na zaproszenie hiszpańskiego sztabu 
generalnego w  towarzystwie hisz­
pańskich oficerów frankistowskich.

Robotnicy Krakowa uemni tradycyjnej walki
Zebranie aktywów Związków Zawodowych

W środę w  Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych w  Krakowie 
odbyła się konferencja zarządów 
związków zawodowych z terenu mia. 
sta. Przewodniczący OKZZ tow. po­
seł Kowalczyk przedkładając porzą­
dek dzienny, k tóry  przyjęto bez 
zmian, przy czym dłużej omówił spra 
w ę m inionych obchodów 1, 3 i 9 ma. 
ja w  Krakowie.

Wskazał on, że agenci między 
rodowego przemysłu zbrojeniowego 
dążąc do wywołania nowej wojny 
oraz nasza rodzima reakcja usiłowa­
ły  zaburzyć obchodzenie tych świąt 
wydając swoim narzędziom odpowie 
dnie polecenia zwłaszcza co do za­
kłócenia obeliodów święta pracy w 
dniu 1 maja. Podobnie też w dniu 3 
maja wykorzystano podstępnie fakt, 
że program  obchodu nie przewidy­
w ał pochod u. , - i

Mówca wezwał cały ak tyw  związ­
kowy do jak  najszerszego uświado­
m ienia wszystkich pracowników w ; 
poszczególnych zakładach co do' 
tego stanu rzeczy. W ten sposób 
usunie się resztki pomieszania po-; 
jęć, jakie W niektórych zakładach; 
p racy  i  organizacjach w ystąpiły ua 
jaw  przy obchodzie w  dniu 9 maja. 
Tak np. pracow nicy fabryki w  Borku 
Fałęckim, pod nieobecność przewod­
niczącego rady zakładowej, zamiast 
wziąć udział w  4 obchodzie 9 maja, 
w oleli ść  na  pogrzeb jednego z tam- 
te is rreb  m ieś-’ ińców.

W związku ze zjazdem Towarzy­
stw a Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
tow. poseł Kowalczyk zawiadomił 
iż w  zjeżdzie tym z Krakowa wezmą 
też udział przedstawiciele kilku 
związków zawodówyoh.

Tow. Kazywdziel zaznajomił ze­
branych ze sparw ą referendum  w y­
jaśniając dlaczego wszyscy pracujący 
w  Polsce w inni odpowiedzieć: „tak“ 
na postawione pytania.

Tow. M. Statter omówił sprawę 
udziału pracujących Krakowa w  Pre 
nitowej’ Pożyczce Odbudowy Kraju.

W stępowanie w szeregi Ochotniczej 
Rezerwy M. O. omówił obszernie tow- 
M»j, podkreślając, że wobec wzmo­
żonego ataku reakcji musimy utrzy­
mać nasze osiągnięcia i  musimy o ii 
u trzym anie walczyć, a nie spoczywać 
na  laurach.

Sekretarz Miejskiego Komitetu PPS 
tow. Rejman przypom niał zebranym ' 
uchw ałę aktyw u PPS PPR i  SL, we­
dług której w  każdym zakładzie p rą ­
dy 30% pracujących winno utworzyć 
jednostkę Ochotniczej Rezerwy MO. 
Najdzielniejszy i  najbardziej uświa­
domiony element zgłaszający się w 
szeregi ORMO dowiedzie ngj lepiej, 
że robotniczy Kraków jest w ierny 
swoim tradycjom walki.

W dyskusji poszczególni mówcy 
otrzymali dokładniejsze wyjaśnienia,, 
na  stawiane przez nich pytania.

Prasa europejska 
o sprawach niemieckich

„D aily  Telegraph** (2. 5.) om a­
w ia  op in ię  p rzedstaw icieli dom i­
n ió w  b ry ty jsk ic h , k tó rz y  w ypo­
w iedzieli się za  odbudow aniem  
p rzem ysłow ym  i  gospodarczym  
N iem iec, ty lko  p rz y  zachow aniu  
odpow iedn ich  zabezpieczeń.

Jed n o m y śln o ść  W ie lk ie j B ry ta ­
nii, A ustralia, N ow ej Z elandii i 
A fry k i P o łudn iow ej w -tej spraw ie 
je s t  u d erza jąca . W ystarczy, zw ró ­
cić uw agę n a  d w a p u n k ty  z  u s ta ­
lonych  w y tycznych:

1) Należy dopom óc N iem com  do
skutecznego ro zw o ju  g ospodar­
czego i  o siągnięcia  rozsądne j po­
zycji w  gospodarczym  życiu  E u ­
ro p y . . , . „ J

2) „B atkan izac ja“ N iem iec przed* 
oddzielen ie  Z ag łęb ia  R u h ry  i  N a d ­
ren ii je s t  n iedopuszczalną.

O dm ienną o p in ię  n a  te m a t p o ­
lity k i okupacy jne j w  Niemczech 
w y raża  radzieck ie  pism o .Nowoje 
W rein ie“. O m aw ia jąc  postaw ę 
w ładz b ry ty jsk ic h  i am ery k ań ­
sk ich , k tó ra  pozw ala na odradza­
n ie  się o śro d k ó w  h itle ryzm u  i j a ­
w nej reak c ji, p ism o  stw ierdza: 
„F ak ty , zachodzące w  zachodnich 
stre fach  okupow anych  Niemiec 
św iadczą, że postępow anie  sto so ­
w ane tam  n ie  godzi się z  b e rliń ­
sk im i decyzjam i w  sp raw ie po li­
tycznego oczyszczenia Nieniiec. 
L iczn i faszyści z a jm u ją  n ad a l w y­
sok ie  stanow iska  w  służbie gospo­
darczej, a n aw et w  ad m in is trac ji 
publicznej. W szystko  to  faw o ry ­
zu je  ak ty w n o ść  h itle row ców  i in ­
ny ch  e lem en tów  ag resyw nych, 
w szystko  to  uniem ożliw ia dem o­
k ra ty c z n ą  reo rgan izację  N iem iec".

.P raw d a"  o p isu je  szczegółowo 
w ielką dem onstrac ję  robotn iczą, 
k tó ra  o d by ła  się w  B erlin ie  w 
dn iu  1 m a ja . R ozm iary  je j i  ch a ­
ra k te r  są jeszcze jed n y m  dow o­
dem  słuszności p o lity k i radziec­
k iej w  s to su n k u  do Niem ców, 
k tó re j rezu lta tem  b y ł ch o c iażb y \ 
dem okra tyczny  i  an ty faszystow sk i 
n a s tró j o dby tych  dem onstrac ji.

Należy soh ie  ty lko  zadać  p y ta ­
n ie , czy W jak im ko lw iek  z  m i a-d 
angielsk iej lub  am erykańsk ie j 
stre fy  oku p acy jn e j o dby ły  się m a­
n ifestac je  w  d n iu  św ięta  pracy?  
G łucho o tym .

A tym czasem  w arto  przypojn  
nieć w y n ik i w yborów  w  N iem ­
czechpo łudn iow ych , zakończonych  
zw ycięstw em  chrześcijańsk ie! i i • 
m okra tów , s tro n n ic tw a  nie,-’ - 
przecież sk łonnego do  p r z y j i . 
w an ia  p o k u ty  za h itlerow skie  
Brzechw "in-pitn T-towi^rkieec
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Projekt upaństwowienia
brytyjskiego przemysłu stalowego

Ogłoszony w  Izbie Gmin przez 
rząd Partii Pracy  projekt upaństwo­
wienia przemysłu stalowego w yw o­
łał żywa dyskusję zarówno w  samym 
parlamencie angielskim, jak  i  na  ła­
mach prasy.

Dzienniki praw icow e ostro ataku­
ją samą zasadę upaństwowienia tego 
przemysłu — W instoa Churchill pod­
czas debaty. wstępnej nad  projektem 
osobiście zabrał głos aż 25 razy s ta . 
rając się wykazać, że wydajność w 
przemyśle metalurgicznym spodnie 
Katastrofalnie, jeżeli zostanie on  po­
zbawiony bodźca inicjatywy pryw a­
tnej.

Nie należy się dziw ić tyui prote­
stom. Przemysł stalowy stanow i je . 
dną z najważniejszych-gałęzi gospo­
dark i angielskiej. Około pó ł miliona 
robotników pracuje W tym  przemyś­
le ściśle zw iązanych z całym szere­
giem najrozmaitszych gałęzi produ­
kcji, a  przede wszystkim z  przemy­
słem zbrojeniowym.

Dokładny p lan upaństwowienia ca . 
łej gospodarki żelazem j  sta lą  oraz 
produkcji jest przedsięwzięciem w y. 
raagającym wielkiego nakładu pracy 
i  dlatego będzie realizow any stop­
niowo.

KAPITALNE ZADANIE RADY 
KONTROU

W międzyczasie słw przoąa zosta­
nie Rada K ontrolna,.której zadania 
będą trojakie: 1) ogólna kontrola 
nad przemysłem stalowym do czasu 
jego upaństwowienia, 2). opracowy­
w anie planów  rozwoju poszczegól­
nych  gałęzi przem ysłu stalowego i 
czuwanie nad  ich  wykonaniem, — 
3) staw ianie wniosków precyzują­
cych jakie gałęzie przemysłu mają 
być w  pierwszym  rzędnie upaństwo. 
wionę.

N a jesieni ub. roku  rząd  angielski 
polecił Stowarzyszeniu producentów 
żelaza i  sta li opracow anie projektu 
r (^organizacji przemysłu stalowego. 
Prpiekt ten został złożony w  poło­
w ie g ru d n ia  ub. roku  i  obecnie —- 
n a  podstawie tego projektu — upań­
stwowienie m a być stopniowo wpro­
wadzane w  życie.

Ażeby należycie ocenić znaczenie 
decyzji rządu angiełskifligo, itazeba 
zdać sobie sprawę, że angielski prze­
mysł stalowy i  żelazny jest ściśle 
związany z całym szeregiem innych 
gałęzi produkcji, k tóre  niewątpliw ie 
również będą upaństwowione. K ar. 
telizacja „pionowa" w  angielskim 
przem yśle.stalowym  jest bardzo da­
leko posunięta. Kilka w ielkich firm  
posiada n ic  tylko faktyczny mono­
pol w  dziedzinie odlewni, stalowni 
i  hut, ale kontroluje również więk­
szość kopalni rudy  1 firm  zbiórki i  
im portu złomu żelaznego.

KLUCZOWA POZYCJA TRUSTÓW 
STALOWYCH

Poza tym  wielkie angielskie tru ­
s ty  stalow e kontrolują częściowo 
przem ysł samochodowy i budowę 
czołgów oraz traktorów  i  w  w ięk­
szej lub mniejszej mierze fahryki 
broni. Jedynie p rzem ysł lotniczy stoi 
częściowo na  uboczu. Natomiast tru ­
sty  stalowe posiadają większość fa­

NINA BENZEF Aniołek
Zaczął pomalulku. Trochę własnych 

groszy uciułał, trochę pożyczył, kupił 
z waińljowym smakiem, pól tuzina 
skarpetek i' pojechał do ciotecznej 
siostry na wieś. Siedział trzy dni. 
Spal. Jadł. Na żur się krzywił, ale do 
mleka od kota był pierwszy — tylko 
mu chuda grdyko latała nad miasto­
wym w paski krawacikiem. Dzieci 
podśmiewały aię ukradkiem, Kiecowa 
dolewała: — a  niechta. sobie popiją, 
jak im lubuje.

Słońce dogrzewało pięknie, na łą­
kach żółciły się młode kaczki, wieczo. 
rami komary z cienkim bzykaniem 
krążyły nad głową wirującym siu. 
pein. Mały Czesiek już dawno roz- 
sprzedał po chałupach towar, ale A_ 
niolek nie spieszył się. W południe wy 
legi wal się na łące, wieczorem kurzył 
papierosa na ławce przed domem. — 
Wreszcie kunił za wszystkie nieniadze

bryk angielskich, produkujących tak 
różnorodny sprzęt, jak: lokomotywy, 
i  wagony kolejowe, maszyny ro ln i­
cze, silniki spalinowe, i  tu rb iny  pa­
rowe, metalowy sprzęt budowlany, 
belki, blachę, druty, gwoździe, nity 
i  wszelkiego rodzaju narzędzia. — 
Większość stoczni angielskich nale­
ży do  koncernów stalowych.

Poza tym  trzeba wziąć pod uw a­
gę, że większość fabtryk metalurgi­
cznych, które powstały w czasie woj- 
w  dominiach i  koloniach angielskich 
stanow i własność tych samych kon­
cernów. Po przeprowadzeniu planu 
nacjonalizacji przemysłu stalowego 
państw o stanie się wielkim ekspor­
terem  żelaza i  sta ll i  na  wielu ryn ­
kach zamorskich będzie musiało 
podjąć walkę konkurencyjną z amery 
kańskimi koncernam i metalowymi. 
W tej dziedzinie scentralizowanie 
produkcji '■ koordynacja wysiłków 
przyniesie gospodarce angielskiej nie 
wątpliw ie korzyści-

Łódź (PAP) Wojskowy sąd okrę­
gowy sądził członków bandy „Bły­
skawica", której dowódcą był por. 
Zapora. Banda ta grasow ała od lute­
go 1945 r. do m arca 1946 r.  najpierw  
w woj. warszawskim, następnie w 
łódzkim, napadając na posterunki M. 
O. i  na  chłopów.

W nocy  z 17 n a 18 marca br. ban­
dyci zetknęli się z oddziałem Wojska 
Polskiego na  drodze ze Złoczowa do 
Wielunia. Wywiązała się wówczas 
walka, w  wyniku której ujęto 5-cdu 
bandytów : Jana Sieradzkiego pseu­
donim „Wydra", Jana Różyckiego, 
pseudonim „Zając", Jerzego Majdę, 
pseudonim „Pies", W ładysława Gon- 
tarka, psedonim „Popiołek",, i  Hen­
ryka Manistę — pseudonim „Kana­
rek".

Oprócz n ich stanęli przed sądem

W okresie przedwojennym Polska , 
osiągnęła n a  rynku palestyńskim dość 
pokaźne rezultaty. Rozgałęzione sto­
sunki handlowe n a  terenie Palesty­
ny  będą niewątpliw ie już w  krótce 
restytuowane, oo leży w  interesie 
polskiej ekspanzji gospodarczej w  
krajach Bliskiego Wschodu.

Jeśli chodzi o eksport z Palestyny 
do Polski, to zaobserwowany W cza­
sie ostatniej w ojny rozrost przemy­
słu  palestyńskiego niewątpliw ie przy 
czyni się do rozszerzenia skali jego 
możliwości wywozowych do  Polski, 
przyszły wywóz z Palestyny do Pol, 
ski obejmuje, obok poprzednio w y­
wożonych towarów, jeszcze przypu­
szczalnie i  inne  wyroby, w  tym  a r­
tykuły farmaceutyczne i  chemiczne,

Banda „Błyskawica"
przed sqdem

Stosunki handlowe Poiśki
z kraiami Bliskiego Wschodu

czysto-wieprzową kiełbasę, upakował 
ją  ciasno w starą  teczkę ściśniętą rze­
mykiem, dał Cześkowi ołówek dw u. 
kolorowy na pożegnanie i  pojechał.

W Luborzycy nikt nie pilnował 
stacji, a  w  Krakowie na dworcu był 
ścisk. Policjanci zaczepiali baby obła­
dowana tobołami. Przesunął się pod 
samym nosem żandarm a. Niemiec ani

K trzył na jego chudą twarz z opa. 
u na czerwono nosem.

Po tej pierwszej wyprawie jeździł 
cienką gumę do iuajlek, parę  grzeby­
ków, klamerek, proszki do  pieczenia 
coraz częściej. N ajpierw  z miasta brał 
towar, potem już tylko pieniądze. Na. 
uczył się po trochu w  które dnie jeź­
dzi się najlepiej, które pociągi są  naj­
bezpieczniejsze i  które w pociągach 
wagony. Znal na pamięć kolejowych 
żandarmów, podpatrzy! jakie mają 
zwyczaje, rozpoznawał ich zdaleka po

ODEBRANIE WŁADZY REKINOM 
ZBROJENIOWYM 

Najważniejszą jednak konsekwen­
cją upaństwowienia angielskiego 
przemysłu stalowego będzie przej­
ście pod kontrolę państwa fabryk 
przemysłu zbrojeniowego ze słyn­
nym Towarzystwem Vickers-Arm- 
straag  a czele. Działalność tego kon. 
cernu, mająca na celu utrzymanie 
stałego w rzenia i  stanu naprężenia 
w  stosunkach międzynarodowych, 
stanu kończącego się najczęściej 
mniejszymi lub większymi konflik- 
tafhi zbrojnymi, jest dobrze znana.

W świetle tych faktów upaństwo­
wienie angielskiego przemysłu sta­
lowego będzie stanowiło w ielkie 
zwycięstwo Partii Pracy n ie  tylko w  
stosunkach wewnętrzno-angielskich, 
ale również na arenie międzynaro­
dowej. M. K.

Bolesław Półlarka, Stanisław Dobru, 
chowski i  Józef Malinowski.

Oskarżeni do w iny nie przyznają 
się, twierdząc, że należeli do organi­
zacji A. K., co jednakże nie zostało 
wykazane w  toku przewodu. Jeden z 
bandytów  — Gontarek, m iał legity­
mację PSL n r. 0031.

Wojskowy sąd okręgowy skazał 
Sierakowskiego i Różyckiego na karę 
śmierci, Gontarka i  Manistę na 5 lat, 
Majdę na 10 la t więzienia z pozba­
wieniem praw  publicznych i  obywa­
telskich na  la t 5.

Oskarżeni Półtorak i  Dobruchow- 
ski zostali skazani na pół roku w ię­
zienia, Malinowski na  1 rok  więzie­
nia. Wszystkim trzem wyżej wymie­
nionym oskarżonym zawieszono w y­
konanie kary  na przeciąg jednego 
roku.

których  produkcja w  Palestynie 
osiągnęła dobre w yniki zarów no pod 
względem ilościowym, jak  i  jako­
ściowym. Należy podkreślić, że w  
programie w y wozowym Polski rynki 
wschodnie odegrają poważną rolę. 
Podczas gdy eksport Polski na  Za­
chód będzie m iał charak ter raczej 
surowcowy, to  na  nienasycone rynki 
Środkowego W schodu będzie mogła 
Polska rozw inąć rów nież poważny 
wywóz sw ych nadwyżek w  produk. 
tach  gotowych. Polska posiada na 
terenie Palestyny sw e placówki go. 
spodarcze, które są  szczególnie pre- 
dystynowane do odegrania ro li w 
dziele odbudowy i  umocnienia poi. 
skiej pozycji gospodarczej na  ry n . 
kach wschodnich.

głosie. A im  więcej się uczył, tym  był 
ostrożniejszy. Ściśnięty w  tłoku, prze­
krzywiał głowę na prawo i na lewo, 
strzygi po bokach niespokojnym spoj­
rzeniem, nadsłuchiwał i  bezgłośnie 
poruszał cienkimi wargami:

— Żebym tylko przejechał, Boże, 
Boże, żebym tylko przejechał.

Rzadkie włosy strzępiły się na prze, 
ciągach jak  piórka, chuda szyja na­
biegała czerwienią, wyglądał jak  cho. 
ry  indor pośpiesznie wieziony na targ.

Siostry już więeej ni© odwiedzał. 
Był jeszcze ze trzy razy, ale szwagjer 
zaczął się przymawiać o spodnie dla 
Cześka. Aniołek swój rozum imał i  
Uczyć chwała Bogu potrafił. Prezen. 
cik dziecku za latygę należy się. P rzy , 
wiózł przecież ten ołówek, a  potem 
znów wycinanki, ale spodnie? Ileby 
za m e nie dał mlekiem tych pie­
niędzy nie odplje. Zaczął więc jeździć 
do Słomnik, a  stamtąd dopiero na wę- 
drówkę po wsiach. PomaluUni poznał 
(ach, pomalutk j  doszedł do pieniędzy, 
Ale nie kupił sobe oficerek, ani żonie 
płaszcza, ani pożydowskich sratów .

i O życia lite rack im
w Zakopanem

Zakopane — jedna z najczarowni^j. 
szych miejscowości Polski, zmienia 
po wojnie swój charakter. Staje się 
miejscem wypoczynku ludzi pracy. 
Istnieją tu  wprawdzie jeszcze liczne 
pensjonaty i  dancingi d la  mniej lub 
więcej dwuznacznych rycerzy szabru i 
paska, ale równocześnie ndezaprzeczal 
nym lakiem jest zogranizowanie wie­
lu  domów wypoczynkowych, schro­
nisk i  sanatoriów dla robotników, woj­
skowych, pracowników sztuki, mło­
dzieży demokratycznej.

W związku z ty mi przemianami ro­
dzi się potrzeba rozpoczęcia na tutej. 
szym gruncie akcji literacko-oświato- 
wej w najlepszym tego słowa znaczę, 
niu. Zaczynają przyjeżdżać ludzie, 
którym trudno w  powszedniej wy­
czerpującej pracy o kontakt ze spra­
wami kultury.

Czas wypoczynkowy jest najodpo. 
wiednśejszym do podania im  solidnej 
porcji prawdziwej sztuki. Spraw a ta 
nie została narazić niestety należycie 
postawiona, tyrobardziej warto pod­
kreślić inicjatywę paru  literatów w  
tym  kierunku.

I  tak  na  przykład znakomity poeta 
W ładysław Broniewski, bawiąc w Za­
kopanem, dał parę  wieczorów w tu­
tejszych młodzieżowych domach wy­
poczynkowych. Zasłużony dla Zakopa­
nego filolog, Tadeusz Bocheński wy­
głasza co tydzień odczyty o kulturze 
antycznej, ilustrowane bogato własny­
mi przekładami, Bocheński pracuje 
niestrudzenie — liczba kolejna jego 
odczytów; przekroczyła już trzy setki. 
Jerzy Andrzejewski wespół z po­
etą Tadeuszem Sokołem urządził wie. 
czór w  domu wypoczynkowym węgłów 
ców. W  Sanatorium Akademickim 
młodzi, poeci z  W arszawy i  Krakowa 
zapoznali przebywających tam studen 
lów ze swoimi utworami. Dzięki stara  
niom W łodzimierza W nuka rusza się 
również Kolo P isarzy Podhalańskich.

Ostatnio byliśmy na występie Tadeu 
sza Sokola (poezja) i  Janiny Lipskiej 
(proza) z k i akowskiej grupy młodzie- 
żowej »Inaczej«. Sokół jest bodaj, te  
najciekawszym poetą owej grupy, 
Wiersze jego z mającego się ukazać 
niebawem tomu, ukocham*, uderzają 
szczęśliwym połączeniem mełodyjnosej 
z ostrością awangardowej metafory, 
Lipska odczytała trzy nowele z wyda_ 
nego niedawno zbioru: »Wczoraj«, 
Autorka umiała podchwycić najbar­
dziej niepokojące momenty z rzeczy­
wistości okupacy jnej i  podać je  w  czy 
siej realistycznej formie.

Oto dotychczasowy plan wysiłków 
paru  ludzi n ad  stworzen-wm w  Zako­
panem literackiej atmosfery. Są to jak 
dotąd fakty raczej sporadyczne. Stoli­
ca tatrzańska wzywa pisarzy do zor­
ganizowanej ciągłej pracy społecznej.

fSJf.O.)

ani na wódkę nie tracił. Nawet tej 
kiełbasy, chociaż n ią  handlował i 
zawsze miał w domu pod dostatkiem, 
mało kiedy pozwolił ukrońć do chle. 
ba, a jeżeli te cienki plasterek.

Grosza nie wydał na darmo, same, 
mu sobie żałował, a  wszystko to po 
to, żeby uciułać, kapitał i  otworzyć w 
Krakowie sklep. Szedł nieraz ulicami, 
oglądał wystawy, spiętrzone pudelka 
proszków, kosze, jarzyn u otwartych 
drzwi, czyta! szyldy »Marja Osiadacze, 
ale w  duszy już w idział jak  to będzie 
pisało: z Władysław Aniołek — sklep 
spożywczy*. Mrużył zaczerwienione 
oczy, przekrzywiał głowę, uśmiecha! 
się błogo i  szedł do domu, choćby i  w 
niedzielę, na  skąpo maszczoną zupę. 
Ą rar.o znów przemykał się na dwo­
rzec i  niktby po nim  nie poznał, kiedy 
w postrzępionych od dołu spodniach 
sunął koło muru, że w  czarnej teczce 
ściśniętej rzemykiem niesie nie parę 
kiomek chleba na drogę, a ułożone 
równiutko setki. Kiedy zaś setki za- 

' góralami, poszedł ju»>roato do 
u*. Wesołą. Słyszał o nim od



Pożyczka
Kilka dni tama Senat g mory lwi ńaki ■ 

Uchwalił nieznaczną większością gło­
sów pożyczkę amerykańską dla An- 
8«i. Pożyczka ta m a spełnać funkcje 
»korby« do nakręcenia angielskiego 
tycia gospodarczego, słać się fundu­
szem przebudowy i rozbudowy angiel­
skiego przemysłu.

.Już pertraktacje o pożyczkę ujaw ­
niły głębokie rozbieżności na  tle róż-
n.‘ty  interesów ekonomicznych wierzy 
ctela i  dłużnika i  z tym związanej 
różne jej taktyki polityki ekonomicz­
nej obydwu partnerów, w  powojen­
nym świeci e. Churchill oświadczył 
^cdyś, że w związku z pożyczką wy. 
Wy tworzyła się paradoksalna sytua­
cja, niemająca ilo tąd  precedensu: za- 
"ówno wierzyciel, jak  i dłużnik są z 
Pożyczki niezadowoleni.

Warunki, na jakich pożyczka 
DOSTAŁA UDZIELONA 

Według Umowy Kredytowej po­
tyczka wynosi 4 miliardy 400 milio. 
“ ów dolarów. Z tego 65U milionów ma 
natychmiast pójść na pokrycie długów 
2 tytułu umowy pożyczkowo-dzłer. 
JtWczej. Anglia otrzymuje zaiyrn tylko 
J.750 milionów dolarów na 2 procent 
t ocznie z  terminem spłaty 50 lat.

W  Umowie Kredytowej stawia A- 
ttleryka następujące warunki: 1) 
przystąpienie Anglii do umowy w 
Bretton Woods z wkładem 2.600 mili© 
nów dolarów; 2) rozwiązanie najpóź­
niej w  ciągu roku od uzyskania po­
życzki bloku szterlmgowego; 3> pod.pL 
sanie umowy o zasadach handlowych. 
Jak widać, godzą wszystkie trzy w a­
runki w żywotne interesy Anglui, U- 
ńtowa w Bretton Woods w  dalszym 
ciągu opiera kursy w alut na zlocie, 
co natychmiast dajc  Stanom Zjedno­
czonym, magazjnującym 80 proc, za- 

asu złota światowego — przewagę, 
worzy ona swobodny rynek waluto­

wy niewygodnym w sytuacji obecnej 
dla Angin, którą brak dewiz zmusza 
raczej do restrykcji. Rozwiązanie blo. 
ku sztcrlingowego, który jest drugim 
warunkiem Stanów Zjednoczonych, 
oznacza w  rzeczywistości poważne 
zredukowanie z samodzielności finan­
sowej Anglii, a poza tym zmusza ją 
do krótkoterminowej regulacji przy­
najmniej części zaciągniętych u człon 
ków bloku długów szterlingowych. 
UMOWA O ZASADACH HANDLO­
WYCH

Umowa o zasadach handlowych jest 
także wyraźnie skierowana przeciw­
ko zamierzonej przez Anglię polityce 
gospodarczej na wewnątrz i  na  zew­
nątrz. Przewiduje ona mianowicie 

stworzenie międzynarodowej organi­
zacji produkcji dla regulowania han­

dlu międzynarodowego. Zadaniem tej 
organizacji będzie, jak  głosi tekst kon­
wencji; 1) popieranie swobodnej eks­
pansji produkcji, rozdziału i  konsum- 
cji towarów przy wykluczeniu wszel­
kich dyskryminacji z handlu między, 
narodowego, 2) zobowiązanie państw, 
które przystąpiły do organizacji, któ­
rej celem jest unikanie środków, mo­
gących w innych krajach spowodo­
wać bezrobocie, albo też utrudnić mię­
dzynarodowy handel.

Umowa o zasadach handlowych 
sankcjonuje zamierzoną przez Stany 
Zjednoczone politykę gospodarczą, a 
jednocześnie uniemożliwia ona ściślej­
szą interwencję państwową w spra­
wach gospodaa kr, k tóra  w sytuacji

iawna. Małek skupował co najlepsze 
świnie od chłopów, bił sam, kiszki 
w pychał siekanką nie żałując po- 
spóiki, wędzoną słoninę zakopywał 
po dołach kolo chałupy. Handlował 
grubo, nie po kilu, po trzy, a  po 
ćwiartce wieprza. Miał swoje sposony 
na żandarmów — policjanci z poste­
runku zachodzili często. Jadło się tam 
tłusto na Wesołej, było pod co popić. 
Kiedy Aniołek, szary od pyłu, dowlókł 
się pieszo ze Słomnik, gospodarz ani 
spojrzeć me chciał na  takie mizerne 
Cnuchro.

— Nie, panie, nie mam — mruknął. 
Serdelka sobie pan kup na stacji.

Roześmiał się pogardliwie, ociera, 
jąc wierzchem dłoni spocone csoło. 
Odszedł widać cd szlachtowania, bo 
pod paznokciami krew mu krzepła 
rudym półksiężycem, a koszula na roz 
rosłej piersi lepiła się od potu. Do­
piero kiedy Aniołek powyciągał z 
czarnej teczki na kant złożone tysiącz. 
kl — dogadali u e  jakoś. Dziewczyna

amerykańska
Anglii jest konieczna dla osiągnięcia 
przyrostu eksportowego. Anglia — 
ojczyzna iteorii wolnego handlu — 
jest dziś zmuszona do przeciwstawie­
n ia  się tej zasaazie jako podstawie 
powojennej wynrany ekonomicznej.

Dwa są  ku temu powody: po pierw­
sze Anglia nie jest zdolna do natych­
miastowego podjęcia wolnej konku­
rencji na rynku międzynarodowym z 
już gotowym do ekspansji przemysłem 
Stanów Zjednoczonych, zwłaszcza, ze 
m c jest jeszcze w  stanie udzielać kre. 
dytów, zmuszona jest do eksportu, 
tworzącego naiycjnuiast możliwości 
importowe. Po drugie nie może An­
glia ze względu na konieczność ogra­
niczenia importu, naoscież otworzyć 
swego wewętrznego rynku dla pro­
duktów obcych, jak  tego żąda zasada 
wolnego handlu.

OPORY-W ANGLII 
Dlatego też istniał w Anglii silny

opór przecrwko przyjęciu pożyczki na 
powyższych warunkach. P rasa lorda 
Beaverbrooka twierdziła nawet, że 
pożyczka mie jest wielkością tego rzę. 
du, aby rzeczywiście mogła rozwiązać 
wszystkie trudności angielskie. We­
dług niej mogłaby Anglia samodziel­
nie przeprowadzić reorganizację swo­
jej gospodarki; wzmocnić blok szter- 
łingowy, opancerzyć Imperium całym 
rynsztunkiem współczesnej wojny 
handlowej i  wcześniej czy później 
podjąć walkę o rynki światowe.

N a to jednak mogła się Anglia zde­
cydować jedynie pod warunkiem  od­
mowy spłaty swoich długów wojen­
nych; inaczej byłby podwójny ciężar 
zbyt wielki dla jej gospodarki. Ten 
krok zaś był niemożliwy i  to nie ze 
względu na zastrzeżenia natury mo­
ralnej; Anglia uważa zasadniczo do­
stawy' amerykańskie za naturalny 
wkład Ameryki do  wspólnej (walki, 
i  z tego względu neguje moralne p ra ­
wo Stanów Zjednoczonych do  żądania 
zapłaty. Konieczność sfinansowania 
odbudowy, ciężkie położenie na rynku 
krajowym  i wcale nie jako najmniej 
ważny moment, konieczność utrzymy­
wania sił zbrojnych i inne względy 
polityczne zmusiły ją  do podpisania 
tego »cyrografu«.

SPRZECIWY IZOLAGJONISTÓW 
AMERYKAŃSKICH 

Z punktu widzenia Stanów Zjedno. 
czonych wygląda ta  kwestia pożyczki

Kontrola rządową nad kopalniami węgla 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jo rk  (PAP). Prezydent 
Truman w ydał rozporządzenie o ob­
jęciu przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych kontroli nad  kopalniami węgla 
i  w  związku z tym  powieraył m ini­
strow i spraw  w ew nętrznych Krugo- 
w i objęcie zarządu kopalń węgla w 
Stanach Zjednoczonych.

Referat prasow y Prezydenta oświad 
cza, że Krug otrzym ał zlecenie kie-' 
rowania kopalniami w  ten sposób,]

zakrzątnęla się koło stołu, zadzwoniła 
szkłem.

— U mnie, panie, każdy interes ob­
lać. Bez lego me idzie. Bo jak mały — 
to nie robię. Szkoda mówić. A jak 
większy — to już, panie, warto pić.

AJe chociaż interes był w art obla­
nia, Małek kupca nie traktowi poważ, 
nie.

— Taczki każę wyrychtować, to se 
an gościńcem popchasz bil do Erg­
owa. — Nie? — otwierał oczy z u- 

danym zdziwieniem. — W taki skwar
na plecach będziesz pan niósł?

Klepał gościa po chudych ramioj. 
nach, śmiał się głośno, śmiech j8* 
czkawka trząsł olbrzymią postacią, 
bimber wylewał się na stół. Dopiero 
mu Aniołek cicho tłumaczył, że duże 
interesy zaczyna zaledwie, więc sobie 
umyślił pomaiulku. Ze cztery razy 
obróci, a  jak będzie mało — to i  z 
sześć.

— A jak pana na tych rajzach 
Niemce przyłapią? — śmiał się coraz 
głośniej. G. d. n.

dla Anglii
oczywiście inaczej. Przemysł amery­
kański jest już teraz uzbrojony po 
zęby dla ofensywy gospodarczej; któ. 
ra  zresztą jedynie może zapobiec ka­
tastrofie depresji, bezrobocia, inflacji 
w USA. Dlatego też trudno jej kapita­
listycznym sferom gospodarczym za­
akceptować jakiekolwiek postulaty, 
iiMn-ce stanowić przeszkodę w swo- 
boiuiisj wymianie dóbr, choćby ta 
miaia być zabójcza dla gospodarki 
Imperium. To tez sfery lzolacjoni- 
slyczne wielkiego kapitału aincryuań- 
skiego stanęły w silnej opozycji, kwe­
stionując celowość pożyczki z punktu 
widzenia interesów amerykańskich. 
Opozycja prowaoziła w ostatnich mie 
siącacb ostrą kampanię przeciwko 
pożyczce w Kongresie, me cofając się 
nawet przed użyciem wypróbowane­
go parlamentarnego środka: obstruk­
cji. Operowała ona argumentami na­
wet tak ideaLslyeznymi, jak np. że 
Ameryka n ie  powinna popierać an­
gielskiego nDjMrializmu kolonialnego 
i mniej altruaiycznymi, że pożyczka 
może spowodować intlację w  Stanach 
Zjednoczonych i  wątpliwym jest, czy 
kiedykolwiek zostanie spłacona. W 
rzeczywistości jednym z głównych 
motywów opozycji była obawa przed 
konkurencją angielską na rynkach 
nwędteynaroilowycK. Amerykanie wL 
dzą przedsobą w dzisiejszej sytuacji 
wspaniałą kon.ukturę dla swego eks­
portu i nie m ają zam iaru s wy karmiąć 
węża na własnym łoniee.

ZWYCIĘŻYŁ POGLĄD O KONIECZ­
NOŚCI WSPÓŁPRACY ANGLO­
SASKIEJ

Przeważył jednaikże pogląd, że w 
chwilr, gdy na  terenie politycznym na­
stępuje zacieśnienie współpracy na 
terenie ONZ, należy wzmocnić . tę 
współpracę również na  odcinku go­
spodarczym. Dalekosiężni politycy 1 
ekonomiści USA twierdzą, że  intaba 
Wielka Brytania i  słabe Imperium 
»nie opalca się ma dłuższą metę Sta­
nom Zjednoczonym. I  aczkolwiek w 
DStatecznym senacie, gdzie izolacjo, 
uiści m ają większe wpływy, pożyczka 
dia Anglii uzyskała tylko 12 głosów: 
większości. Najeży przypuszczać, że 
w  Izbie Reprezentantów spotka się 
ona z dużo lepszym przyjęciem.

W. R.

aby w  obecnej, ważnej chwili zabez­
pieczyć gospodarkę narodową.

K onferenc ja  w ę g lo w a  
w  Paryżu

Paryż (PAP). We w torek 21 maja 
rozpoczęła się w  Paryżu, przy 
drzwiach zamkniętych konferencja 
przedstawicieli 21 narodów w  spra­
wie rozdziału dostaw węgla europej. 
skiego.

[A n g lia  b u d u je  d e m y  
ze  stali

Ogłoszone ostatnio cyfry, że p ro ­
dukcja stali W. Brytanii przy koń­
cu I-go kw artału br. doszła do po. 
ziomu 13 milioów 295 tys. ton w po­
rów naniu do 11,820.000 ton w  kw ar. 
tale ub. r„  a  10.398.000 w  1938 r.

Jeżeli ten  poziom produkcji zdoła 
się utrzymać cyfry na ten  rok będą 
najwyższe w  historii przemysłu hu . 
tniczego Zjednoczonego Królestwa. 
Ten warost produkcji dał przemy­
słowi kierowniczą rolę w  rozwoju 
eksportu Według ostatnich spraw o, 
zdań fabryk sta li eksport dziś prze, 
wyższa o 18% eksport z 1938 w  to. 
nażu, o 75% w wartości.

Te wspaniałe osiągnięcia przemy, 
słu  umożliwił połączony wysiłek 
pracodawców i  pracowników na 
przekór trudnościom, spowodowa. 
nym ograniczeniem paliw a j  wysoko, 
procentowych rud.

O  p e w n e j hum orystce. 
„Czw órce" i d em o k ra c ji

Oczywiście ostatni artykuł humo­
rystyczny „Naprzodu"? — który? — 
ten o nienawiści. Zaręczam wam, 
że autorka jest zażartą socjalistką. 
Z tych nowourodzonycń. W prost z 
kołyski. Nastawiona państw ow otw ór. 
czo; domaga się reformy serca (że­
by miłowało jak kobiety na wiosnę?, 
reformy tramwajów (żeby biegły ga. 
lopem, z fantazją, a me prowincjo­
nalnym truchcikiem), reformy urzę. 
dników (żeby wycierali nosy palcem, 
a  nie chusteczką, bo to apetyczniej 
i krócej trw a). Powtórzmy sobie za 
nią co to jest nienawiść, jakie są 
nienawiści, kto do kogo i do czego, 
dlaczego, poco... i wkońcu kiedy nam 
nienawiść dech zaprze i będziemy 
bliscy omdlenia, spróbujmy według 
jej zaproszenia... usiąść na stoiku.

Na miłość Marksa 1 — towarzysz­
ko! — przecież my czytelnicy, budu­
jący nowy wspaniały świat nwwpy 
czas na czytanie „Naprzodu" tylko 
w tramwaju. A tam  usiąść nic moż­
na. Chyba na kolonach socjalistek, 
co jest zabronione dekalogiem kon- 
stytucyjnym.

Ja  n. p stoję zawsze w  tramwaju 
na dwóch cudzych nogach (każda z 
nich należy do innego właściciela) 
i otrzymują rytmicznie w  takt do ro i, 
karskich życzeń po kilka szturchań- 
ców w  plecy (od dwu różnych osób). 
Sądzę, że towarzyszka — humorysL 
ka zna tę przyjemność, gdyż sama 
upraw ia sport tramwajowy.

N. p. „Czwórką". Tylko „Czwór­
ka się towarzyszce nie podoba. Ta­
ka — siaka, owaka. A czy można o 
coś zapytać? Jak w  szkole. Podno. 
szą się dwa palce. „Proszę obywatel 
ki — poco się złościć 20 minut cze­
kając na wóz, potem 15 minut kląć 
na  motorniczego, pół dnia spędzić w 
markotnie kwaśny humorze (bo hu­
mor zawsze musi być; bylejak i-) 
i pół godziny na pisanie artykułu, 
kiedy przez 10 m inut można zajść 
z Rynku naw et na  koniec świata.

Jabym  towarzyszce proponował 
następujące lekarstwo na  nienawiść: 
zaczekać aż „czwórka" ruszy j  peda­
łu i samemu też ruszyć socjalistycz­
nie, na  piechotę. U rogu Szewski*!’ 
majestatycznie przyjrzeć się „czwór.; 
ce“, która uklękła na  jedno kolano 
i  pójść spokojnie dalej. Po olimpij- 
sku pozwolić, aby  nas znowu minę­
ła  przy plantach i  żaksztuslła się 
gdzieś przy rogu Piłsudskiego. Tam 
ją minąć poraź ostatni i  z domu z 
okna czy balkonu (zależy od stopy 
życiowej) znaohnąć jej chusteczką 
na „dobranoc".

Jeszcze kilka słów  o 'demokracji. 
„Czwórka" pono jak  chłop pańszczy­
źniany pod nogi się rzuca, kwili jak 
pokorne dziecię i  wogóle jest prze-l 
żytkiem z a ry  króla ćwieczka. ProJ 
testuje w  imieniu klasy przedmiotów 
pracujących. „Czwórka" jest demo-' 
kratką w  najlepszym wydaniu. MożJ 
naby ją  postawić za w zór d la  dyploj 
matów i stronnictw  politycznych) 
Z przekonań najgłębszych Jest — paj 
cyfistką. Nie lubi się kłócić. Ustęł 
puje. Idzie chętnie na kompromis 
(jak ku lturalny zachód) i  nie śpię, 
szy się (jak przystało na  humorysty 
kę).

Jedzie sobie motocykl, kaszlei 
Widać płuca chore: jakże się nie za. 
trzymać. Jedzie sobie dorożka. Koń 
dygota, w idać epilepsja. Jakże się 
nie zatrzymać. Idzie człowiek. Na 
skrzydłach entuzjazmu, gdyż otrzy. 
mał 100 papierosów za 200 złotych 
i samochód marki „Lepsze Ju tro" na 
kartkę żywnościową. Jakże się przed 
nim nie skłonić.

Jedzie wkońcu druga „czwórka# 
B rat b ra tu  ustępuje. Czasami kobla) 
ta  kobiecie. Tramwaj zawsze. Precz 
z totalizmem i  chamskimi obyczaja­
mi. A motorniczy schylony podczas 
postoju nad  .Naprzodem", mówi do 
mnie wskazując na  artykuł towarzy­
szki humorystki. Patrzcie aię.„ kai. 
da baba niecierpliwa.... a  ta  tu  na­
macalnie chyba się do miłości śpie­
szyła, co?m żeby jej fra jer ojfl 
» < W , S t o *
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Z nami w słoneczny świat!
O M  TUR podejmuje akcję wcrasów

Kto znał w arunki życia i pracy 
ftałodzieży robotniczej przed wojną, 
nędzę i  wegetację najciężej pracują, 
cycb w  czasie okupacji — ten zdaje 
sobie sprawę, jak  potrzebną jest i  
jak  w ielkie znaczenie m a dzisiaj ak. 
cja wczasów.

Nic zatarł się jeszcze w  pamięci 
ponury cień wojny. Czyhające na 
rogach ulic posterunki żandarmerii, 
nadjeżdżające nagle au ta  policyjne, 
trupie główki na czapkach — 
wspomnienia te wywołują w nas je . 
szcze bardzo żywy oddźwięk. Parnię, 
tamy, że każda niew inna wycieczka 
za miasto, każdy nieomal spacer 
mógł skończyć się śmiercią lub w y. 
wiezieniem. Mimo to, pamiętamy 
również w  każdą letnią niedzielę i  
święto, oblepione tram waje, prze, 
pełnione okolice podmiejskie ludźmi 
pracy szukającymi w  otoczeniu na­
tu ry  momentu wytchnienia i  spoko­
ju, ucieczki przed gnębiącą rzeczy, 
wistością. Była to  instynktow na sa­
moobrona, poszukiwanie odrobiny 
piękna w śród szarzyzny i  troski.

„Rzadko do nas dochodziło słoń, 
ce...”

Ciężkie w arunki materialne, żabi, 
jająca całodzienna praca, szarpiący 
nerw y strach  — oto atmosfera w  ja . 
kiej wychowywała się młodzież ro ­
botnicza przez ostatnie sześć la t w oj. 
ny. Ta młodzież, k tóra  przed wojną 
mogłaby rzucić w  tw arz społeczeń. 
stwu, tw arde słowa

„salonami były nam podwórza; 
kurz nas dławił i  deszcz nas mo.

czył;
i nikt nie mdlał, nikt się nie obu. 

rżał;
i e  się dzieciak w zaduchu nurza 
i  że głód mu zagląda w oczy".

Jedynym dobrem i  ciepłem, które 
mógł uzyskać za darmo, było słońce. 
Ale z trudem  docierało ono do wiL 
gotnych suteryn robotniczych i  fa­
bryk. Młodzież robotnicza niedoży. 
wioną, pozbawiona wypoczynku, od­
powiednich w arunków  higienicznych 
cierpi na niedomagania w  rozwoju 
fizycznym, liczne choroby, brak jej 
tężyzny i  prężności.

Wielki odsetek młodzieży, szcze. 
gólnie po w ojnie zapada na gruźlicę. 
Przez trudny dostęp do wszelkiego 
rodzaju dorobku kulturalnego, przez 
b rak  radości życia i  odpowiedniej 
rozrywki, przez nieskierowywanie 
zainteresowań młodzieży w e właści­
w ych jej rozwojowi kierunkach, po­
zostawała ona na bezdrożach. Sze­
rzy ł się alkoholizm i  demoralizacja.

OKNO NA ŚWIAT
Pierw sza wielka akcja wczasów, 

k tó rą  podejmuje OMTUR, jest dowo­
dem  zrozumienia potrzeb młodzieży.

O rg an izac je  m łodzieży
tworzą ośrodek wychowawczy

Na terenie województwa Śląsko-dą­
browskiego w biawenoicach powstał 
Ośrodek Młodzieżowy. Założycielami 
sa: OMTUR, »\Yici«, Harcerstwo i  Z. 
W. M.

Ośrodek w  Sławencicacb pomyślany 
jest jako osiedle młodzieży w  którym 
zostanie zorganizowany cały system 
kształcenia ogólnego i  zawodowego 
oraz wychowania ,w. duchu demokra­
cji i wolności. Do ośrodka będzie 
przyjmowana najbiedniejsza młodzież 
robotnicza i  chłopska, której warunki 
m atcrjalne nie pozwalają na naukę w 
mieście, oraz sieroty po żołnierzach 
Wojska Polskiego, sieroty, których ro . 
dżiny zginęły w obozach, oraz dzieci 
bezdomne. Celem ośrodka byłoby 
przede wajystkim naprawienie do. 
tychczasowej krzywdy kulturalne] 
środowiska robotniczego i  chłopskie­
go, stworzenie potężnej spółdzielczej 
bazv d o s n n d a * i co łcw-

Masy pracującej młodzieży będą 
m iały możność rozjechać się na zor­
ganizowane obozy letnie, stałe, lub 
brać udział w  obozach wędrownych. 
Tuimusy trw ać będą od czerwca do 
sierpnia włącznie.

Pobyt na obozie będzie nie tylko 
odpoczynkiem i  wytchnieniem, bę­
dzie rozryw ką, będzie przeżyciem. 
Atmosfera zażyłości koleżeńskiej, — 
wymiana myśli, będzie również mia­
ła  duże znaczenie wychowawcze. — 
N a moment wychowawczy kładziemy 
nacisk. W tym  celu pewna ilość cza. 
su poświęcona będzie c a  pogadanki, 
dyskusje i  wspólne świetlice. Orga. 
nizacja obozu przypominać będzie 
strukturę koła OMTUR. Utworzenie 
samorządu, rozdzielenie funkcji ad. 
m inistracyjnych pomiędzy członków 
obozu, przyczyni się do wyrobienia 
w śród  n ich  samodzielności i  odpowie 
dzialności. Obozy nasze będą miały 
jednocześnie charak ter niejako szko. 
ły  współżycia zbiorowego.

Słońce, w oda i  piękno otoczenia 
dadzą młodzieży świeże i  now e w ra . 
żenią, które  niewątpliw ie wycisną 
trw ały  ślad  na  postawie w ew nętrznej..

Ę  SZYMARSKI

Pieśń m łodzieży
Z podmiejskich uliczek, z wilgotnych kamienic 
Gdzie ciała i dusze brud gryzie i pleśń 
Eu słońcu idziemy skąpani u> zieleni 
B y ciała i  dusze i życie przemienić 
Przez słońce, zieloność i  pieśń.

Uczymy się kochać,pracować i  tworzyć 
Budować co dobre i burzyć eo złe.
Być wolnym, nie nosić na karku obroży 
I słońcu naoścież drzw i serca otworzyć 
'Bozproszyć pomrokę i mgłę.

Zgnieciemy co w  drodze do celu nam sianie 
I sił nam  nie zabraknie by ciągle iść naprzód 
'Aż ziemia się cala uśmiechnie i na niej 
Gdy prawda i radość i miłość nasłanie 
Postokroć opłaci się trud.

My, gromada Tur-owej m łodzieży, przyszłości przednia straż 
Kiedy czynu godzina uderzy, czyn  nasz i  trium f nasz/
Nic za nami, wszystko przed nami
Kiedy sil męskich dojdziemy lat

Wychowania Fizycznego, Uniwersytet 
Robotniczo-Wiejśki, o raz Akademia 
Rolna.

Wybudowany zostanie basen pły­
wacki i  stadion sportowy, przystań 
dla łodzi i  motorówek.

wychowanie nowego typu wolnego 
człowieka i  dobrego Polaka.

Sławcnciee jest to mała miejsco­
wość, położona w zdrowej okolicy. 
Punkt centralny stanowi wspaniały 
pałac z parkiem (około 100 h.) oraz 
kompleks GtLciu zabudowań mieszkal­
nych, gospodarczych (fabryki, w ar­
sztaty i  t. p.). oraz budynki szkolne. 
Własnością ośrodka jest również go­
spodarstwo rolne, zaopatrzone w  n o . 
woczesne urządzenia eksploatacyjne, 
które będzie irzyszłości podstawą 
samowystarczalni -ci gospodarczej.

W Ośrodku Mlou/ieży uruchomione 
zostaną następujące szkoły o typie 
średnim , g jnn tz ju in  (Ogólnokształcą­
ce, 3 szkoły zawodowe, szkoła spół­
dzielcza, handlowa* gospodar<JM|Zad- 
ministracyjna, szkoła muzyczna, prze­
mysłu artystycznego, oraz liceum 
dziennikarskie teatralne. Poza tym 
nn łc—nic Oś»ndłrn TMiwstapie Instytut

- Ośrodek obliczony jest na  4.500 mie­
szkańców, uielicząc personelu wycho­
wawczego i  technicznego.

System wychowania będzie się o. 
pierał na samorządzie koleżeńskim 
celem wyrobienia współżycia i  poczu­
cia obywatelskiego w  poszanowaniu 
d la  człowieka i  pracy. Przez wspólne 
wychowanie młodzieży robotniczej i 
chłopskiej stawiamy sobie za cel wy­
tworzenie współżycia i  solidarności 
dwu najliczniejszych grup ludności w  
Polsce, które przyjm ują obecnie cię­
ża r i  odpowiedzialność za losy i nie­
podległość państwa.

Ośrodek Młodzieżowy w Sławenci- 
cach będzie jednym z filarów  pod fun. 
dament podniesienia kulturalnego 
młodzieży robotniczej i  chłopskiej. 
Wymaga tego sprawiedliwość dziejo. i 
w a i interes państwa, dla realizowa­
nia tą  drogą demokracji kulturalnej 
narodu, ~ ,

Przez tworzenie zaś dużej różno­
rodności szkół, usunie się tradycyjną 
niejednokrotnie jeszcze u nas zarysu, 
wującą się przepaść między pracowni, 
kiem umysłowym a  fizycznym.

Ośrodek spełni też niewątpliwie po. 
zytywną rolę w  dziele repolondzacji 
Opolszczyzny i w kierunku wytwarza- 
rzania współżycia młodzieży, która 
dostała się tu w  wyniku repatriacji i 
osadnictwa.

Ośrodek Młodzieżowy w Slawenca- 
cach jest imprezą na wielką skalę i 
realizacja związana jest z dużymi ko. 
sztami. Celem stworzenia podstaw fi­
nansowych powstało Towarzystwo 
Ośrodka Młodzieżowego w  skład któ­
rego wchodzi po dwóch delegatów z 
każdej Organizacji Młodzieżowej, za. 
interesowanych Zjednoczeń Przem y­
słowych, Kuratorium, Urzędu Ziem­
skiego, Izby Rolniczej i  Opieki Spo. 
łecznej. Instytucje te w formie udzia­
łów łożyć będą na . finansowanie

I Ośrodka

WŚRÓD LASÓW X GÓR

Zamierzenia Wojewódzkiego Ko. 
m itetu w  Krakowie idą w  dwóch 
kierunkach, utw orzenie trzech obo­
zów z oparciem o stałe ośrodki OM 
TUR w  Zakopanem, Rożnowie i  By­
strej oraz jeunego obozu leśnego w  
lasach nad rzeką Skawą. W illa ,As- 
łanówka" w  Zakopanem jest czynna 
cały  rok, jako ośrodek zdrowotny. 
Teraz będzie musiała zmienić trochę 
swój senny raczej charakter, stając 
się oparciem d la  ruchliwego, pełne­
go życia obozu młodzieżowego.

Podjęto staran ia  o sprzęt obozo­
wy, namioty j  kuchnie połowę. Prze, 
w iduje się uczestnictwo trzech tysię­
cy młodzieży robotniczej.

Nie wątpimy, że pierwsza tego ro . 
dzaju akcja zakrojona na  szeroką 
skalę, przeznaczona dla młodzieży 
pracującej, wywoła duże zaintereso­
w anie i  napotka zrozumienie i  pomoc 
ogółu społeczeństwa.

J. Ciubowa.

KOMUNIKAT
W czasie Akcji Wczasów odbędzie 

się Kurs — Obóz dla wszystkich se. 
k retarzy powiatowych (organizowa­
ny  przez Komitet Centralny OM 
TUR). Kurs rozpocznie się około 15 
lipca i  będzie trw ał 4 .y  tygodnie.— 
Wszyscy sekretarze powiatowi, wzgl- 
kandydaci pracujący zawodowo, w in­
n i starać się o uzyskanie w  tym cza­
sie urlopów.

KURS INSTRUKTORÓW 
OBOZOWYCH

Dnia 20 maja br. rozpoczął się w 
W arszawie Kurs Instruktorów  Obo­
zowych. Kurs trw ać będzie trzy ty ­
godnie. W program ie pierwszego ty . 
godnia zaw arte są  ogólne wiadomości 
organizacyjno.obozowe, dw a nastę­
pne tygodnie przeznaczone są  na 
specjalizację w  działach: gospodar­
czo-administracyjnym, sportowym, 
sanitarnym , kulturalno-oświatowym 
oraz krajoznawczym.

OBOZY WĘDROWNE
W ydział Organizacyjny Wojewódz. 

kiego Komitetu Organizacji Młodzie, 
ży TUR w  Krakowie poleąa Komi­
tetom Powiatowym, które  zamierza­
ją  urządzać na  swoich terenach obo. 
zy wędrow ne podać dokładne dane 
o ilości uczestników, wymienić tra . 
sy  obozów z  podaniem punktów o. 
parcia, czas trw ania  obozów,

ŚWIATOWA ORGANIZACJA MŁO­
DYCH SPOLDZiŁLCOW

(Sam) Polski ruch młodo-spóldziel- 
czy nawiązuje coraz bliższe i  coraz 
szersze kontakty z kolegami z zagra­
nicy. Szczególnie duże zainteresowa­
nie dla aaszei pracy okazują młodzi 
spółdzielcy brytyjscy, zrzeszeni w klu­
bach pod nazwą »Zabawa tęczowas, 
sZwiązek tropiCieh*, oraz w  aKlubie 
Młodych spółdzielców«, również mło­
dzi spółdzielcy szwajcarscy sta ra ją  się 
utrzymać ścisły kontakt z polskimi o r. 
ganizacjami spółdzielczymi.

W celu naw.ązaoia ścisłego porozu­
mienia i  serdecznych stosun. wzajem­
nych planuje się szereg wycieczek za­
granicznych. Z drugiej strony, nieza­
leżnie od tego została rzucona inicja­
tywa tworzeera »Międzynarodówki« 
mlodo-spóldzielczej. do której wcho­
dziliby przedstawiciele kooperacji pol­
skiej. szwajcarskiej, brytyjskiej, fran­
cuskiej i państw  słowiańskich (np. Jw 
goslawii, gdzie młodzi odgrywają du­
żą rolę w  rozwoju ruchu  spółdziel­
czego).
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Ulicami Krakowa

0  czystość na plantach
Jesteśmy ludźmi kulturalnymi, a

W fc  papierki np. z pakowanych lo­
dów niesiemy w  rękach do najbliższe­
go kosza na śmieci. Tak powinno się 
Postępować. Niesiemy doić długo, bo 

ulicy Szewskiej aż po Uniwersytet. 
Pod Uniwersytetem stoi kosz! To 
Wspaniale! Dyrektor Ogrodów Miej, 
•kich może się pochwalić, bo kosz jest.

Wrzucamy papierki do kosza... Tym  
Hasem okazało się, że kosz jest, tyl­
ko brał: w  nim na dnie siatki i  papier, 
ki spadają rui ziemię. Wiatr m iły  zry . 
“'a  się nagle i  nasze papierki, które  
thłglp leżeć — powiedzmy pod ławką  
fakąś, wiatr, pędzi pod schody uńodą- 

do Uniwersytetu. Ale co — prawda  
(°  prawdall Kost jest a to jest naj- 
Ważniejsze i  jest, bezmyślne kierów , 
hietwo Ogrodów Miejskich.

Czy wiceprezydent Dziw lik w ejrzy  
W te miłe stosuneczki na plantach

0  piękno naszego miasta
Stanęła pod W awelem {grupa ucz­

niów  z jakiegoś miasteczka. Zbliżyłem  
się do tej grupki i przysłuchiwałem  
się wywodom nauczyciela o pięknie 
W awelu, ulicy Kanoniczej itd. Nagle 
zapytuje nauczyciela jeden z  chłop­
ców:

»Panle profesorze! A  ta  budka ob­
szarpana tutaj u podnóża W awelu od 
ulicy Kanoniczej, to z  15 czy  16 wie­
ku je

Profesor, zarumienił aię i  coś od- 
burknął chłopcu. Czułem, że  i  ja  się 
zarumieniłem. Jedynie Magistral mia­
sta Krakowa nie rumieni się.

(Ze szkoły Z . L). -

NA DOLNY ŚLĄSK
Do Przemysłu Drzewnego Okręgu 

Dolno Śląskiego poszukuje się na . 
tychm iast w ykwalifikowanych sto­
larzy ręcznych i  maszynowych Cze­
ladników $ m istrzów stolarskich.

Brak jest rów nież dyrektorów  te. 
chniwnych i  kierowników produk­
cji, w arunki b . dobre, reflektujemy 
'tylko n a  siły  wykwalifikowane. In ­
form acji udziela i  zgłoszenia przyj, 
tuuje Wojewódzki Komitet Polskiej 
'Pąrtij Socjalistycznej, R eferat Ziem 
.Odzyskanych plac Szczepański N r. 9 
©okój 26. Tow. Lencki.

ANTOLOGIA 
WIERSZY OBOZOWYCH

Przeżycia związane z niemieckimi 
obozami koncentracyjnym i są  już 
trw ałym  wkładem tematycznym pol­
skiej literatury. W obozach i  po  za 
obozami powstało w iele wierszy 
obrazujących ten  okres cierpienia. 
Walki, i śmierci.

Pragnąc opracować antologię w ier 
ozy pisanych w  obozach koncen tra-, 
jcyjnych lub o nich, zwracamy się do 
[wszystkich literatów , redaktorów, 
"wydawców i  osób pryw atnych posia­
dających wymienione wiersze w  rę ­
kopisie lub ogłoszone już drukiem 
o przesianie ich  na adres: Odrodze­
nia, Kraków, Basztowa 15, „Antolo-, 
gia w ierszy obozowych", Tadeusz 
Holuj, Maksymilian Borwicz.

KOMUNIKAT
Nadzwyczajne zebranie pełnego 

Zarządu Pow. Komitetu P . P. S. w  
Kraikowie odbędzie się dnia 25. ¥• 
b r. o godz. 12-tej.

Na porządku dziennym:
1) Sprawy organizacyjne Powiatu.
Obecność wszystkich członków Za. 

czadu obowiązkowa.

Czekamy na Panoramę Racławicka
W związku z Rokiem Kościuszkow­

skim  i  uroczystościami, które w  
czerwcu mają się odbyć na  polach 
bitw y racławickiej wielkie zaintere. 
sowanie społeczeństwa budzi spraw a 
„repatriacji" Panoram y Racławickiej, 
tego wspaniałego dzieła Kossaka i  
Styki.

Z  ż y c i a  p a r t i t

Zebranie pracowników miejskich
D nia 18. maja br. odbyło się w  Sa­

li Dietla w  Gmachu Zarządu Miej, 
skiego w  Krakowie przy PI. W. W. 
Świętych 4, zebranie Komitetu PPS 

Zarządzie Miejskim dla człon- 
i  sympatyków niezorganizowa-

nych.
N a zebraniu tym  przem awiał tow. 

D r D robner na  temat Referendum 
Ludowego podkreślając mocno jego 
znaczenie. Pracow nicy miejscy zape­
w niają, i i  wezmą wszyscy udział 
w  głosowaniu i  odpowiedzą „tak" 
na  wszystkie trzy  pytania.

Następnie tow. Lis omówił sytua­
cję gospodarczą pracowników miej­
skich i  ciężką dolę pracowników. — 
Obecna na zabraniu tow. wiceprezy­
den t Nowicka obiecała poczynić jak 
najdalsze starania, aby ulżyć doli 
pracowników miejskich, nie tylko w  
Prezydium Miasta, ale tak ie  w  MRN 
i  KRN do której jest posłem.

Masówka w
Z okazji rocznicy zakończenia woj 

ny  dn. 9 m aja 1946 r .  odbyły się na 
w ielu zakładach pracy, między in­
nym i w  fabryce Piasecki, „Kabel", 
Zieleniewski, Garbarnia, Solvay, hu­
ta szkła „Pirądniczanka", Suchard, 
Zbrojownia i w ielu innych — masów 
ki na k tórych referenci tow. Ciepie­
lowa, Rejman, L is i  inni, przypom ­
nieli zebranym, że m ija rok  jak  na 
gruzach Berlina faszyzm został za­
b ity  i  tym  samym skończyła się sze­
ścioletnia rzeź wojenna.

Przypomnieli również rozwój w y­
padków po pierwszej wojnie św iato­
w ej w  k ra ju  i  w  Europie, naświetla

Szkota i świetlica we dworze
Sygneczów — Tam gdzie dawniej 

za czasów sanacyjnych przed wojną 
b y ł m ajątek i  wieiki paląc hrabiów , 
sk i p. Zajączkowskiego w  Sygneczo- 
wie, 4-ry kilom etry od Wieliczki,, 
dzisiaj nastąpił podział 62-ch ha zie. 
m i obszarniczej pomiędzy bezrol­
nych i  m ałorolnych oraz średniorol. 
nych gromady.

A w budynku chłopi wybudowali 
— szkołę, w  której jest 5 klas i  uczy 
się w  niej około 300 dzieci chłop­
skich. Chłopi są zadowoleni, że ich 
dzieci w e w si m ają szkołę, a  nie

Co Towarzyszy w Woj. Krakowskim
P rezy d iu m  W . K- K. p o s tanow iło  przep row adzić  akc ję  p ro p a ­

gan d y  p rasow ej i  rozpocząć akc je  zb ió rk o w ą  n a  fu n d u sz  p raso w y  
i  w yborczy . Zbytecznym  je s t  po d k re ślać  znaczenie  n aszej p rasy , 
k tó ra  u  bogaczy n ie  z n a jd u je  p o p a rc ia .

W ydaw nic tw o  dz ien n ik a  naszego  b o ry k a  s ię  z w ie lu  tru d n o ­
ściam i, jak ich  p ra sa  in n a  n ie  zna w cale. D latego  o tw ieram y  
„ Ł a ń c u c h  p r a s o w  y “, k tó ry  pow in ien  nam  przynieść 
pokaźne kw o ty . Część uzyskanych  kw o t p rzen iesiem y  n a  „ fu n ­
dusz w yborczy". T ow arzysze m u szą  tę  ak c ję  pop rzeć  j a k  n a jin ­
tensyw nie j i  w ykazać, że do o f ia r  d la  P a r ti i  n aszej są  zdolni.

W p ła ty  p ro sim y  dokonyw ać n a  k o n to  „N aprzodu" w  P . K. O. 
N r. IV. 813 lu b  w  k a s ie  W . K.
Starosta tow. Krawczyk, przew. Pow. Kom. PPS w  Olkuszu wpłaca na 
„Fundusz Prasowy" zł. 580 i  wzywa do wpłacenia tej' samej kwoty tow. 
tow. 1) Sieradzkiego Aleksandra, 2) Homę Ambrożego, 3) Skoczka Frań- 
ciszka, 4) Fijałkowskiego Tadeusza, 5) Zdzalika Kazimierza, 6) Pcncon. 
ka, 7) Kuźniaka Stanisława, 8) Krzemienia Jana, 9) Wiktorofficza Hen­
ryka, 10) Holicera Stanisława, 11) Kalisia Antoniego, 12) Urasińskiego 
Józefa, 13) Kocjana Jana, 14) Marty niaka Kazimierza, 15) Januszka Jana, 
16) Brzezińskiego Władysława, 17) Hejna Tomasza, 18) Dr. Kaliste, 
19) Dr. Puakarczyka, 20) Dr. Kieiar skiego, 21) Dr. Łapińskiego, 22) Dr. 
Kzadkowskieg-o, 23) Felcz. Woźniaka, 24) Piechowicza Juliana, 25) Adam, 
czyka, 26) Szota Stanisława, 27) Podworskiego Jana, Kierownika SpóŁ 
dzielni Spożywców w  Olkuszu.

T ow . Duski Wiesław składa zł. 50 i  wzywa tow. Woźniakowską i tow. 
Śnieżkównę. J - • ? s

Piętka Bolesław, Borek Wielki, składa zł. 150.

energ etycznego
Zjednoczenie energetyczne okręg 

krakowskiego wypełniło p lan produl 
cji energii elektrycznej w  miesiąc 
w  109%. Ilość wyprodukowani 
energii w ynosiła 39 milionów kjjc 
watgodzin, z czego przypada na ss 
mą siłownię wodną w  Rożnowi 
przeszło 13 milionów kilowalgodzir

W miesiącu tym  została wykoń 
czona linia elektryczna Słomniki- 
Miechow, iktoca została oddana d 
użytku. Obecnie znajduje się w bu 
dowje Linia Mościce—Boguchwał 
oraz Glinik Mariampolskl—Rożnów 
Rozpoczęto już trasowanie lin ii Bo 
f i s z ó w ^ * * " *  ° ra’  P r*eoł»*1-

W kwietniu n ie  ustaw ały prace 
nad elektryfikacją wsi. Zelektryfi­
kowano 15 w si a  mianowicie w  mie­
chowskim wsie: Czyżów, Paszczyqa, 
Zaciemnię, Budziwoj, Lubzina i  Ra­
cławice, Pałeczna, Zagorzyce, Siedli­
ska, Prandocin i  Pstroszowice. Siła­
mi E lektrow ni Okręgowej w  Sierszy 
Wodnej zelektryzowano wsie Łęki 
koło Kęt oraz Grójec w  pow. Bial­
skim i  Gorzów, w  pow. sbrzMow. 
sklna.

Czytaliśmy i  słyszeliśmy już wiele 
na ten tem at Zdawać by  się mogło, 
że spraw a nie powinna napotykać 
na trudności, bo obiecali n ią  się za. 
jąć nietylko fachowcy, ale co naj. 
ważniejsze niektórzy Ministrowie, a 
Władze radzieckiej Ukrainy przyrze- 
k ły  jak  najdalej idącą pomoc.

Po przemówieniu tow. Nowickiej 
przemawiało kilka towarzyszek i  to­
warzyszy, którzy wypowiadali się 
na temat naszej ciężkiej sytuacji ma 
terialnej, k tóra  wstrzymuje wszelkie 
prace społeczne, gdyż każdy musi 
dbać o kaw ałek chleba.

Następnie odczytano wniesioną do 
Komitetu rezolucję tow. D r Strzemec 
kiogo wiceprezesa tow. Przyjaciół 
Łużyczan, w  spraw ie poparcia ich 
dążeń, jako jedynego narodu pozo­
stającego jeszcze w  niewoli niemiec 
kiej. Rezolucja ta  została przyjęta i 
poparta.

Na zakończenie tow. Lis postawił 
wniosek by na łańcuch prasow y od­
dać z naszych funduszów 1.000 zł. 
co zostało przyjęte przez aklamację 
zgromadzonych.

Odśpiewaniem Czerwonego Sztan­
daru  zakończono zebranie. (H. C.).

dniu 9. maja
jąc zgubną politykę monachijską 
ówczesnego rządu londyńskiego, któ­
r a  to  polityka pozwoliła Niemcom 
odrodzić się m ilitarnie i w  konse­
kwencji doprowadziła do krwawej 
wojny faszystowskiej, której skutki 
jeszcze dziś bardzo odczuwamy, gdyś 
m e dadzą zaleczyć się ran y  zadane 
wojną w ciągu jednego roku.

Przypomnieli słuchaczom, że dzień 
9. maja stać się musi w ielką manife­
stacją ludu pracującego za u trw ale­
niem pokoju na świeeie i  utrzyma­
niem rządów w  rękach ludu pracu­
jącego H. C.

muszą one chodzić 4 kim do szkoły 
w  Wieliczce.

W budynku tym  dzisiaj jest też 
świetlica PPS, w  której byw a rów ­
nież 47 zorganizowanych członków.

W niedzielę popołudniu o godz.
3,30 dnia 19 maja br. odbył się cie­
kaw y odczyt p. t. „Robotnik — chłop 
»— Polak" w iceprezesa Powiatowego 
Komitetu PPS z Krakowa — tow. 
Wielgusa z W ieliczki- N a odczycie 
tym  było obecnych ponad 100 ludzi, 
którzy wynieśli ze sobą zrozumie, 
nie czystej idei PPS.

(B. Kozub)

Z miarodajnych, kompetentnych 
źródeł dowiadujemy się ciekawych 
i bardzo znamiennych szczegółów 
tej przewlekającej się „historii". Otóż 
aby móc przystąpić do realizowania 
powziętych decyzji w  związku z 
transportem  panoramy, trzeba było 
zainteresować tym niektóre m inister­
stwa, a to K ultury i  Sztuki, Komu­
nikacji i Obrony Narodowej, przy 
czym bezpośrednim i decydującym 
czynnikiem miało być Ministerstwo 
K ultury i  Sztuki, a wypada też za. 
znaczyć, że marszałek Rola-2yrai#r. 
ski przyrzekł osobiście tym się za, 
jąć.

Wiadomo wszystkim, iż są  ważniej, 
sze zagadnienia natury państwowej, 
że naw ał pracy ,„pali się" dosłownie 
w rękach naszych władz i urzędów, 
ale nie mniej jednak należałoby pa­
piery tyczące panoramy powyciągać 
z szuflad biurek, a na pewno znaj, 
dą się ludzie, którzy z zapałem przy. 
Stąpią do sprowadzenia jej ze Lwo­
wa.

Zdajemy sobie sprawę, że 16,me, 
trowej długości skrzynia nie jest ła ­
tw a do przetransportowania i ie  
trzeba będzie do  tego aż dwóch wa- 
gonów kolejowych, ale przecież w ła, 
dze radzieckie także obiecały przy­
czynić się do ułatw ienia tego cięż­
kiego przedsięwzięcia.

Tymczasem... Panorama jak ją zło­
żono w  budynku poklasztornyjn za­
konów Bernardynów w e Lwowie 
tak dotąd leży i  nikt nie zastanawia 
się nad wyłaniającym się bardzo po. 
ważneni zagadnieniem..

Z chw ilą bowiem opuszczeni# kia, 
sztoru przez zakonników budynek a 
tyirasamym i panorama pozostały hes 
odpowiedniej opieki. Przecież bes 
złej woli może ktoś nie zdając sobie 
spraw y z drogocenności ąwinięteg© 
ph)fna j uszkodzić je  co spowodo. 
w ałohy  niepowetowaną stra tę  dl* 
naszej sztuki i społeczeństwa.

A szkoda. Bo właśnie teraz, kiedy 
Rok Kościuszkowski trw a, kiedy na  
miejscu nobilitacji Bartosza Gło-- 
wackiego na polach Racławic odbę­
dzie się niedługo podniosła uroczy-' x 
stość, należałoby za pośrednictwem, ,, 
panoram y umożliwić szerokim rze­
szom społeczeństwa poznanie tej h i­
storycznej chwili, k lórą  wspaniała 
odtworzyli n a  płótnie nasi malarze. 
Przecież tak jak sama bitw a pod 
wsią Racławice, jak zwycięskie woj, 
ska w  sukmanach, które w niej b ra ­
ły udział i  jak  ich  Naczelnik każdy 
szczegół panoramy- łączy ją  z lud«m 
ziemi krakowskiej. Ileż jest takich 
ludzi którzy tego wielkiego drląła, 
jeszcze nie oglądali i  nie są w  staqi# 
zrozumieć jaką onQ jest pamiątką i  
jak wielkim dokumentem h isto-yw , 
nym.

Wołamy więc na  alarm, wołamy 
w  imieniu całej Polski a  szezegójnia 
ziemi krakowskiej do tych wszyaj. 
k ic h  którzy obiecali się tą  sprawą 
zająć i którzy znają w artość panorą, 
my: sprowadźcie ją  jak najprędzej, 
bo w  najlepszym wypadku zostanie 
zjedzona przez myszy. (LZ).
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DZIŚ W TEATRACH:
TEATR MIEJSKI IM. JUL. SŁOWAC­

KIEGO — godz. 13-ta „Skamieniały La«‘‘, 
a j tuka w 2-eh aktach Kohorta Emmel Sher- 
wooda.

TEATR STARY — Duża Sala: godz. 
19-U: „Życie kręci clę w kółko", komedia 
w 8-ech aktach Somereet-Maughama.

TEATR STARY — Mała Sala: godz.
19.15 „Pasażer bez bagażu", komedia 
w 3-ech aktach Anouilha.

TEATR OWSZECHNY IM. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godz. 19-U „Dzień bez 
kłamstwa" z E. Stojewską i E. Zawistow­
skim.

TEATR KAMERALNY TUR-u — godz 
19-ta: „świerszcz za kominem" wg. Dic-

B. KOSTRZEWSKA—K. KRZEMIŃSKI
W piątek 24 bm. o godz. 19.30 Państwo­

wa Filharmonia dajo gościną dwu soli­
stom; znakomitej śpiewaczce Barbarze 
Koetraewakiej i  kapelmistrzowi Witoldowi 
Krzemiieńskiemu.

W program!© 2 a rie  z orkiestrą z Tra- 
r iaty  i  Goplany, Uwert. „Uprowadzenie z 
Seraju" Mozarta, wstąp do oper. Livia 
(JndmtilU-NoskowBlkiego i  .V Symfonia 
Szostakowicza.

Pozostałe bilety sprzedaj© biuro Filhar­
monii, Zwierzyniecka 1, 11 piętro i  „Or­
bis" w godz. 10—14.

BITTNERÓWNA — KAPLIŃSKI 
W TEATRZE MIEJSKIM 

W niedzielę, 26 bm. o godz. 11.30 przed 
południem odbędzie się w  teatrze im. J. 
Słowackiego poranek baletowy jednego z 
najwybitniejszych polskich duetów ta- i 
neoznych; Barbary Bittneirównej i  Jerze­
go Kaplińskiegp.

Para  tancerzy zmana ni© tylko w Polsce, 
ale ciesząca się również rozgłosem zagra­
nicą, gdzie ostatnio występowała, zapre­
zentuje obfity program o różnorodnym 
charakterze stylów i  techniki choreegra-

Bilety są już do nabycia w kasie Teatru 
Miejskiego.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
od czwartku, dnia 23 maja 1946 r. 

„Scala" — film muzyczny prod. sowiec.
MUZYKA I MIŁOŚĆ.

„Wanda" — film prod. sowieckiej pt.:
AKTORKA.

„Świt", „Uciecha" — film szpiegowski 
najnowszej prod. angielsko-amerykańskiej 
p t.: NIEUCHWYTNY SMITH.

„Warszawa" — Film prod. sowiec. ZA­
CZAROWANY ŚWIAT.

„Apollo", „Sztuka" — najnowszy film 
prod. angielskiej p t.: BYŁO ICH DZIE­
WIĘCIU.

„Gdańsk" — film prod. ameryk. WIELKI 
WALC.

„Wolność" — Film prodnkeji polskiej: 
SKŁAMAŁAM.

Początek programów: 15.30, 17.30 i 19.30: 
ta  wyjątkiem „Scala", Świt" 1 „Sztuka", 
któro to kina g rają  15.17 i  19.

Przedsprzedaż biletów: Kraków. Wiślna 
2. od 9—11.30 na dzień bieżący, od 13—16

Kiaitowska Przetwórnia Mięsa

Spółdzielnia Pracy 
KRAKÓW, ul. Rzeźnicza 28

tel. 596-39
poleca:

znane ze su ej jakości w jroby 
tnassrskic, mięso i przyprawy 

do zup „ S m a K “ .

klei; '2uF|'iZQj: ul. G rztizk z  ZS

Z e  sportu

J. Jędrzejowska we formie
Z okazji pobytu Jadw igi Jędrze­

jowskiej w  Warszawie zostały roze­
grane na korcie centralnym  WKS 
„Legia“ gry pokazowe. Oprócz Ja­
dwigi Jędrzejowskiej w  grach wzię­
li udział: Kończak z Katowic, Olej- 
niszyn obecnie stale przebywający 
w e W rocławiu, Bełdowski, Olszow­
ski, Zofia Jędrzejowska-Rudowska i 
Szeraucówna z Krakowa.

W yniki gier były następujące: Z.
Jędrzejowska—Szeraucówna 4:6, 6:2;
J .  Jędrzejowska—Rudowska 6:4, 6:1,
Kończak—Olszowski 6:0, 6:0, Beł­
dowski—Olejniszyn 6:4, 6:2.

Z całym spokojem mażemy wysłać 
Jadwigę Jędrzejowską do Londynu 
na turniej wimbledoński, pod jednym 
jednak warunkiem, że pojedzie przy­
najmniej dwa tygodnie przed turnie­
jem, aby mieć możność racjonalne­
go treningu. W tej chwili Jędrzc-

jowska przebywając w  Bydgoszczy 
nie ma absolutnie żadnych partne­
rów  treningowych.

S p o rt  w Z S R R
Moskwa (PAP). W Moskwie został 

zakończony trójmecz w  siatkówce, 
w  którym  brały  udział reprezentacje 
Moskwy, Leningradu i  Charkowa. 
W konkurencji żeńskiej zwycięstwo 
odniosła drużyna leningradzka, bijąc 
zespół moskiewski 2:0.

W siatkówce męskiej zwyciężyła 
Moskwa, wygrywając z drużynami 
Leningradu i Charkowa. Poziom gier 
bardzo wysoki,

W Tyflisie, na pierwszych, w  sezo­
nie zawodach lekkoatletycznych, 
m istrz Okręgu Gabo Atanelaszwili 
uzyskał bez specjalnego wysiłku, w  
skoku w  zwyź 1.85 m.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
w dniu 23 maja 1946 r. (czwartek).

21.10 — Recital wiolonczelowy Tadeusza 
Kowalskiego. Akompaniuje Jerzy Gwczek.

21.35 — Felieton autobiograficzny Anny 
Swirszczyńskiej.

Radio
na dileń 24. maja 1946 r. (piątek). 

Kraków. Godz. 6.00 Bioie zegara z Wie­
ży Mariackiej. Pieśń poranna. Kalendarz 
historyczny. Muzyka poranna; 6.45 Dzien­
nik poranny: 7.05 Odczytani© programu lo­
kalnego na dzień bieżący: 7.10 Gimnastyka 
poranna; 7.20 Koncert muzyki lekkiej; 7.45 
Powtórzenie najważniejszych wiadomości 
dziennika porannego; 7.50 Muzyka poran­
na; 11.30 Kronika krakowska; 11.40 Jan 
K iepura — audycja z ptyt; 11.57 Sygnał 
oazsu z  Krakowskiego Obser. Astronomicz­
nego; 12.00 Bicie zegara i  hejnał z Wieży 
Mariackiej; 12.04 „Na ziemiach odzyska­
nych"; 12.20 Pieśni w  wyk. Jerzego Ser­
giusza Adamczewskiego; 12.40 Z życia Na­
rodów Słowiańskich; 12.50 Skrzynka tech­
niczna P. E.; 13.00 Koncert muzyki lek­
kiej w  wyk. Sekstetu P. E.; 13.50 10 minut 
poezji; 14.00 Dziennik popołudniowy; 14.30 
Informacje ogólnopolskie; 14.40 K w artet 
salonowy; 15.23 Reportaż Tadeusza 
Siemianowskiego p. t. „Kraków — Mor­
skie Oko"; 15.30 Maria Czerkawska i Jalu 
Kurek w Gromadce Świetlicowej, audycja 
d la  dzieci poprzedzona odpowiedziami na  
listy; 16.00 Gazetka rdadowa d la  dzieci pt. 
„Wszystkiego po trochu"; 16-20 „Nasze pie 
śni" w  wyk. Jadwigi ZwŁdryń-lmielowej;
16.40 Audycja dia młodzieży: „Czytamy 
Sienkiewicza"; 10.55 „Klub Gazeciarzy" 
w oprać. Kazimiery Muszałówny; 17.10 
Koncert Malej Orkiestry P. E.; 17.50 Od­
budowujemy Warszawę; 17.55 Audycja 
wojskowa; 16.10 Ecportaż dźwiękowy; 18.25 
Wiadomości sportowe; 18.30 Nauka przy 
głośniku — Głos Ameryki; 19.00 Dziennik 
Wieczorny; 19.30 Koncert symfoniczny z 
płyt; 20.50 Audycja literacka; 21-00 Skrzyń 
ka techniczna; 21.15 Pieśni Schuberta;
21.40 Koncert reklamowy; 21.55 Program 
lokalny na dzień następny; 22.00 Audycja 
rozrywkowa (z Bydgoszczy); 22.30 Koncert 
życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika radiowego; 23.25 Program na jutro;
23.35 Humn i zakończenie programu.

Z ło to  S reb ro
Kupuje oraz poleca wyroby 
PRACOWNIA ZŁOTNICZA

W. ri Y L A
KRAKÓW , G RO DZKA 29

Czytajcie
i rozpowszechniajcie  

„NAPRZÓD**

£HEU8ZĘD0WA TABELA WYGRANYCH
po 250 zł z II, III i IV-go dnia ciągnienia 

I kiasy 47 loferii klasowej
(dokończenie!
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54 98 821 32 34 45 64 98 99 939 99 
84008 36 45 70 125 89 209 16 69 74 
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37 46 80 601 78 715 15 28 32 44 61 
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.4 39 46 47 69 310 43 64 372 73 53

O h yd n y m o rd  
p o d  Żyw cem

(m) W ubiegłym tygodniu miał 
miejsce w  Kukowie, w powiecie ży­
wieckim bestialski m ord rabunko­
wy. Około północy sześciu osobni­
ków w mundurach kolejowych na­
ja d ło  na mieszkanie Bacy Ju l '. — 
Uzbrojeni bandyci rzucili się na k o ­
b i e t  pobili ją do utraty przytom­
ności. Następnie korzystając z nieo­
becności domowników zaczęli rabo­
wać mieszkanie. Rabunek trw ał oko­
ło dv. och godzin. Łupem bandytów 
padła gotówka wysokości 3 tysięcy 
zł. i garderoba.

Przed odejściem jeden z bandy­
tów  podszedł, do leżącej, nieprzy­
tomnej kobiety i  serią z automatu 
w plecy zamordował ją. Po dokona 
n iu tego ohydnego morderstwa na 
bezbronnej kobiecie bandyci zbiegli. 
Zaalarmowane posterunki M. O. po­
djęły natychmiast pościg. Nie dał on 
dotąd rezultatu.

U p ro w a d ze n ie
(m) Z końcem ubiegłego tygodnia 

kilku osobników wtargnęło do miesz­
kania Twardowskiego Jana, zamie- 
szkłego w  Roli Gruszowskiej w pow. 
Miechowskim. Sprawcy pod groźbą 
użycia broni uprowadzili ze sobą 
Twardowskiego. Ponieważ w  następ­
nych dniach uprowadzony nie powró 
cił, podjęto za nim poszukiwania. 
Nie dały one dotąd rezultatu. Tw ar­
dowski b y ł członkiem PSL.
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Ogłoszenia na 
l  mm szpalty

Ogłoszenia

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń :  
w  tekście za 1 mm szpalty. .  15 zL Drobne ogłoszenia za s łow o . 

tekstem „  „  „  » .  10 i i .  Poszukiwanie rod z in  i  p racy ,
5 zł. W niedzie lę i  św ięta 50%  drożej.

,  20 zL za teKstem „ „  „ « — «*;*•».* ,  3 zŁ 'tłustym drukiem 100% drożej,
p rży j mu je" Administracja „Naprzodu", uL Orzeszkowej 1. Oddział „Naprzodu" plac Szczepański 9. Boiska Agencja Prasowa PAP, 

Basztowa 15 i upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

. i  2 stron ie  za
, 20 z ł.
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